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1. P r z y p o w i e ś c i  n a  m i e s i ą c  M a j .
Dnia  4. Ś F lory  and.

Na świętego Floryana deszczyk izęsisty,
Będzio plon obfity, i dobry, i czysty.

Dnia  8go Ś. Stanisława.
Na świętego Stanisława — W domu pustki, 

w polu sława.

bo wszystkie już reboty wymagają po- j dynf^a co dwadzieścia łokci jeden. Okna do po-

2. ŻY W O TY  I SPRAWY 
Ś w i ę t y c h  P a ń s k i c h  w M a j u .  

f>nia i  'jo Ś. Floriana.
Floryatt dla miłości Jezusa Chrystusa,

Drwił z pobęgi tyrana Akwilinijusa;
Za to męczon i r. m o s t u  do wody strącony,
Jako patron od ognia jest postanowiony.

Błon. Michała Gedrojca Litwina.
Michał Gedrojca zrodzony z (łoimi książęcego. 

Wzgardził mitrą i światem dla domu Bożego,
Ruś i L i t w a  jost świadkiem w ie lk ie j  jego cnoty, 
W s z y s t k i e  swe skarby rozdał pomiędzy sieroty. 

Dnia bgofflog. Władysława z Gielniowa.
Gdy Władysław z Gielniowa zakonnikiem został. 

W  ustach jogo, ni w sercu, żadon grzech nio po­
stał ;

Warszawa wiolbiąc męża tak świętobliwego, 
Wzięła go wdzięcznom sercom za patrona swego. 

Dnia  Oyo Ś. Jędrzeja lurawka.
Święty Jędrzej Żórawek z rolniczego stanu, 

Caty żywot poświędtł Chrystusowi Panu,
Co czwarty dzień przyjmował tyWio pożywienie* 
Które dziecku nie inożo pójść na posilenie,
A  gdy rtadłeodł pout wielki, on dla ulgi grzechu, 
Czterdzieści dni opędzał o jednym orzechu,
A  natomiast codzienny swój zarobek cały,
Obracał u a  jałmużny i dla Boskiej chwały.

Dnia  8go Śio. Stanisława.
Święty Stanisław, Biskup, z ojca Szczep.iowski 

Pędzi! życie duchowne przy opiece Boskiej; 
Oczerniony przez potwarz, wskrzesza umarłego 
Piotrowinę, by świadczy! niewinności jego;
Lecz gromiąc Bolesława życie niecnotliwe,
Traci swoje, przez tegoż króla ramio mściwo;
Po śmierci ciała jego orły pilnowały,
A  porąbano członki wszystkio j>oz,,astały.

dniony, 
śpiochu

Drzewa owocowe oczyszczać z gąsienic i do 
kołków i krat przy więzy wać ; świeżo zasadzono 
co tydzień podlewać; kwitnące po deszczu lub 
mgle wielkiej pootrząsnć z wilgoci, która kwiatu 
szkód zi. >

Warzywa i rosady podlewać wodą ze stawu 
ałho z rzeki; studzienna powinna się wystać i 
ogrzać na słońcu.

Ogórki zasiewać rzadko w ziemi pulchnej, 
żyznej, i połewać w południe; na noc pokrywać 
słomą.

Grzędy warzywne opielać, a gęsto zarastające 
lozsadzać; chwasty w dół rzucać na nawóz.

Kwiaty' przesadzać, opielać i polewać.
Doniczki z kwiatami, ja k tył ko minie obawa 

przymrozków, przenosić do ogrodu.
W polu wszelki siew opóźniony dokończyć.
Kiłrtofle obsypywuć.
Pszenicę spasać na zielono.
Zboża opieluć i równie jak łąki strzedz od 

szkód.
Pszczoły' koło potowy' Maja roją się; trzeba 

na nio uważać, ulo i wszystko co do zbioru roju 
potrzebne mieć pod ręką.

Rogaeiznę karmić puszą zieloną.
Koniom po skończonych robotach odpoczynku 

dozwolić.
Źrebiętom rocznym dotąd sianem żywionym, 

dodawać pół a przynajmniej ćwierć racy i zwy­
czajnej owsa ugniecionego; — w zęby7 im często 
od samego urodzenia zaglądać, nogi podnosić, po 
pysku klepać i całować; a gdy dorosną, będą spo­
kojne i łaskawe, w zęby7 sobie piV4’ sprzedarzy' 
zaglądać i kud b.two się dozwolą.

Owce maciorki dobrze ży w ić ; pranie owiec 
uskuteczniać i na murawie osuszać; strzyży do­
pilnować, i w przypadku zucięoia skóry nożycami, 
natychmiast terpentyną skaleczeniu posmarować.

Prosięta marcowe i kwietniowe pokładać.
Drób strzedz od wilgoci i deszczu, mianowi­

cie młode je.idyki, któr-ym teraz najlepszej paszy 
dodawać trzeba z eldeba moczonego z posieka- 
nem żółtkiem, pietruszką i cebulą białą.

Kaczętom dawać gotowane kartofle, chlub i 
owies.

Gąsięta mogą już być ze staremi pasione.

koju cara zaw ierają nn noc Żelaznem! okiennic mi, j 
a do* okien tych można tylko dojść przez trzy 
dziedzińce, w których czuwa 80 zbrojnych koza­
ków W  pierwszych dwóch pokojach graniczą­
cych z jego mieszkaniem wolno jeszcze kozakom 
z sobą rozmawiać, ledz w pokoju z tykającein się 
z pokojem cara nie wolno nikomu ani gtosika 
z siebie wyrdąć. — Jenerał przewodniczący' straży 
siedzi ustawicznie na krześle a kozacy leżą czu­
wając ustawicznie pod ścianami na podłodze. Po 
praweij stronie krzesła ma jenerał (aparat telegra­
ficzny do zbudzenia na wszelMi przypadek całej 
załogi pałacowej i wr otoczeniu pałacowem. Skoro 
się car kładzie na sptoczyonek to sam własną ręką 
zamyka drzwi na klucz, i nikogo nie wpuści do 
siebie dopóki go nie wyegzaminuje kto on jest. 
Carowi nieznośne to otoczenie wojskowo bo jest 
więźniem sam u siebie.

W Petersburga odkryto znów kilka min, aw' 
Gaczynie, znaleziono we furze siana, którą wy­
wieziono w podwórze pałacowe dla koni kilka, p u - 
del dynamitu, c:o świadczy, żo nihiiiśei pracują 
czynnie i szub enico zamiast icli ustraszyć pcha ją 
do tym większej zemsty.

Wśełkiego księcia Mikołaja osądzono na do­
żywotnie więzienia, poiwownź mu udowodniono 
związek z nihilistami.

W Petersburgu wyszły znów dwa tajemne 
pisma nihilistycznc.

Do Paryża doszła wieść od znakomitego dy­
plomaty' rosyjskiego, że car i jego doradzey za­
mierzają chwycić się takich środków na przytłu­
mienie ruchu rewolucyjnego, o jakich świat jesz- 
czo uio słyszał.

IV Klizabethgrodzio w gubornii Chersońskiej 
oburzyło się zababonne posp(listwo mo-leiewskic 
ua żydów w czasie obchodzenia paschy' i znisz­
czy ło im kuźnice. Na uśmierzenie zgiełku mu­
siano przywołać wojsko do pomocy' które kilku 
buntowników położyło trupem.

W Moskwie rozdawano zwyrczajem rosyjskim 
w święta wielkanocne jajka po ulicach. Owoż 
kiedy7 chciano te jajka spożywać odkryto iż one 
bydy sztucznom naślndowatiietn jajek a zawierały 
wewnątrz proklamacje rewolucyjno podburzające 
lud przeciw rządowi, ażeby' niepłacić podatków 
i nie pozwolić brać się w soldaty.

Co słychać w świecie.
EUROPA i KRAJE.

U OS JA.

Petersburg. Pożycia carskiej familii z jaw ­
nością nikt nie pozazdrości, kto się tylko choć 
myślą przeniesie w jej położenie. Carowa cierpi 
od czasu zamordowania swojego teścia na napady 
kurczowo, które poczęły się zwiększać gdy po­
częła odbierać groźne listy że i joj męża Aleksan­
dra I l ig o  zamordują także, skoro skaże na śmierć 
Zofią Perowską i Uolfmanową. Na wieść to sta­
rała się nakłonić męża do ułaskawieniu osądzo­
nych, co tenże obiecywał, lecz że słowa medo- 
trzymal i wyrok śmierci potwierdził popada teraz 
carowa w coraz to większe słabości.

A jaka zmora trapić musi samogo cara. Mię- 
szka w zamku Gaeeynio jak już pisaliśmy otoczo­
ny trzema kordonami straży. Zanim się tam 
wprowadził przesłano parę set robotników z pre- 
obraieńskiego regimentu gwardji, ażeby urzą­
dzili i odnowili zamok. Ci robotnicy musieli o 
północy w cerkwi przysięgaj, że nic nio wyda­
dzą, co i jak tam przerabiać będą, bo jakby7 jedno 
słowo z ust wypuścili będą śmiercią karani albo ita 
SyWn wysłani. W nadgrodę przyrzeczono każ­
demu 10 rubli. Pracę tę wykończyli w 48 godzi 
nach. Po odebraniu pieniędzy wódka im rozwią­
zała języki i doszło już do wiedzy nihilistów jakie 
urządzenia bezpieczeństwa i ostrożności poczy- 

P li  Z  YPO  M N  1E N IA  G O S P O D A R T K IE  niono w zamku na obronę cara. Z pokoju jego 
w Ma\u. wyprowadzona podziemny ganek do stajni, gdzie

Gospodarstwo W Maju w największym jest znaczna ilość koni stoi noc i dzień osiodłanych, 
ichu; każdy wielki i mały powinien być zatru- Posterunki wojskowo rozstawiono są naokoło bu-

3. ROCZNICE HISTORYCZNE w MAJU.
4. 1505, Sejm wielki w Radomiu zatwierdza Sta­

tut króla Aleksandra.
5. 1791, Król i Sejm zaprzysięgają Konstytucję

3go Maja.
6. 1G86 r, Traktat Grzymałbowski
7 17(18, Ustanowienie orderu Ś. Stanisława.

1787, Zjazd carowej Katarzyny z kró ­
lem Poniatowskim w Kaniowie.

8. 1078, Zabicie Ś. Stanisława Szczepanowskiego.
9. 1639, Uwięzienie wo Francji Jana Kazinre-

rza.

N I E M C Y  P O L N O G N E .

2  Berlina nadeszły' wiadomości, źę pomiędzy 
Prusami a Stolicą apostolską ustały wszelkie po­
rozumiewania się. Wszystko co dotąd zostało 
już uradzone zniweczyli wpływem swoim u Pa­
pieżu kardynał Bdio i Ledochowski. Kardynał 
Ledochowski zna się dobrze ria pruskich wykrę­
tach albowiem za objęciem arcybiskupstwn po­
znańskiego sam w nie popadł, więc też słuszna 
rzecz, że baczy teraz na to, ażeby' Stolica apostol­
ska nic została obiecankami Prus oszukaną. To 
toż sprawa tej walki kulturnej ma by'ć załatwioną 
tym sposobem, żo Prusy mają wysiać swego pcI 
nomoi oika wprost do watikanu i tam mają się po­
rozumiewania toczyć.

I. Jchstag pruski przyjął prawo obronne nie­
mieckich wybrzeży handlowy oh, i przychy la się 
do wysłania międzynarodowej expodycji na morze 
północno biegunowe, ale użala się na Amery kę, 
Szwecją i Rosją be te już od dwóch lat do tego 
wezwane u nie dają żadnej odpowiedzi. —

Z Wilh>elm»haven donoszą, że podczas ćwi 
czeń szkoły wojskowej na okręcie „Mars" pękła 
jedna ar.nmta przy'nabijaniu, przy czem zostało 
zabitych dwóch kadetów i czterech majtków, a 
ciężkie rany odniosło 9 żołnierzy i dwócli ofice­
rów.

W Argenau w Prusach zachodnich posunęło 
się pospólstwo z nienawiści ku żydom do gwałtów. 
Gromadą ludzi dowodził jakiś szulmajster. Zbu­
rzono pomięszkania i z poniewierano ich mieszka- 
ców nie lada. Nio ujdzie to napastnikom na su­
cho, k ry pieniężne i koza nauczą ich roeumu.

A U S T R J A .

Wiedeń. Marszałek polny, Benedek, 'w ę- 
gier, sławny z wojny włoskiej w r. 1848 i 49 i z 
bitwy pod Solferino, nie mniej z r . 1846 naprze­
ciw Prusom, przeniósł się nareszcie do wielkiej 
armji gdzie już kiwi nie loziewtiją. —

Krążą tu pogłoski, że rząd grecki zamówił 
w7 Styrze, w Wyższej Auslrji 35,000 sztucerów i 
.10,000 karabinów.

A N G L IA -  
Londyn. Wiadomości o zaprzestaniu wojrty 

pomiędzy Rosją a Tirrkomanami potwierdzają się. 
Jenerała Skobelewa odwołała Rosja dla niezdol­
ności okazanych w tej wojnie i zaprzestało ope­
racji wojskowych w Małej Azji. — Łutwo być 
i/.oie, że wewnętrzne rozprzężenie w R’os î i nie­
ustająco agitacje nihilistów zmuszają Rosją do za­
przestania wojen na zewnątrz ażeby utrzymać 
porządek wewnątrz, by ten kołos sz.klanny na gli­
nianych nogach się nie rozprysł.

W miejsce zmarłego Beaconsfielda objął ster 
nad konsorwatyrwną partją Sir Staflord Norlhcofie. 
Partja ta zajmuje się obradami nad prawem dla 
Irlandji. Na zebraniu w Carl et on postanowiono 
stawić wniosek nie o zniesienie tego prawa, ty'Jko 
na zmianę tegoż z dopełnieniem go dodatkami.

Lord Harlington wyjaśniał w niższej izbie 
poselskiej, że zlo w Irland ji jest bardzo vs iclkie 
i przez blachę tylko odmiany' prawa pomiędzy pa­
nami a dzierżawcami usunięiem być nie może. 
Na wyleczenia Irlandji z jej choroby' potrzeba ra­
dykalnego lekarstwa a tem jest to, ażeby w ielcy' 
panowie rozprzedali swoje ziemio na mniejszo 
własności.

W  tej samej sprawie przestali katoliccy arcy­
biskupi i biskupi Gladstonowi znaczną ikośó przed­
stawień, które jako dodatki do prawa powinnyby 
być |>rzy7jęte Radzą oni ażeby dzierżawcom za­
pewnić dluSszy' przeciąg dzierżaw, zaległych z 
opłatą dzic-rzawców nio radzą z dzierzaw usuwać 
ale radzą ograniczyć prawa wielkim posiedzicie- 
lom w podwyższaniu dzierżawy' i w wypowiada'1- 
niu tejże, i w dowolnem zadzlerzawianiu nowym 
ddierzawiom. Dalej ganią ustawy dotyczące wy7- 
chódźctwa, pomijanie w prawie ludzi joboćzych 
i radzą, ażeby wypracowano dobrze obmyAlony 
plan względem zakupna lub wyrdarcia poprzy- 
właszczanych nieprawnie ziem przez wielkich 
panów, a leżących odtogiom, które należałoby 
przekazać do użytku prawem zakupna pomiędzy 
ludzi, i obmyślić środki poparcia naby wców przez 
zaliczki i połyTczki —

Irlandczycy7 poczyrnają gwałt gwałtem odpie­
rać. W Pallas, przyszło 500 wojska ażeby7 wyda­
lić kilku dzierżawców7 z dzierzaw, lecz zebrało się 
naprzeciw nim 5000 wieśniaków i zmusili -wojsko 
do odwrotu.

F R A N C J A .

P a ryż . Konferencja w7 kwesfcji monetarnej 
nie idzie zbyt) gładko. (Jzyr Anglia wyśle swego 
pełnomocnika nio wiadomo jeszcze, u Niemcy 
biorą dokąd bardzo obojętny udział chcąc się naj­
pierw odczekać oznaczenia wysokości stopy śre- 
bnt. Sprawa ta zawisła więc od Ameryki i Fran- 
cyi, jakie fiormuty wymyślą ażeby i Niemcom i 
Anglii przypadły do gustu.

W sprawie przedstawień Rosji celem obmy­
ślenia łącznych środków naprzeciw kiólobójiom 
stawają niektóre państwa w7 opozycji planowi ro­
syjskiemu, na czele tychże stoi Wielka Brytania. 
Wszystkie mouferstwa są za Lem ażeby usprawie- 
dliwioiuytm życzęjiiom Rosji zadosyć uczynić.

TU R CJA.

Konstantynopol. W sprawie granicy z Grecją 
sporządziły7 ostatecznie władzo militarne posel­
skie takie punkta na które się posłowie zgodzili.

„Ziemie odstąpiono Grecji mają wojska tu­
reckie opuścić w 3lygodniach po podpisaniu 
ugody. Mofjeryaly wojenne mają być wywieziono 
w trzech (miesiącach, a na wywiezienie 
ciężkich dział dozwolono 6 miesięcy. Mię- 
Międzyrnaiodowa komisja wojskowa czuwać bę­
dzie nad tem wy7wozem. C/.ęść Tessalii poczęli 
już Turcy opuszczać, potem opuszczą Attę i 
Rnutę a polem inne miejsca z wyjątkiem Yolo, 
które na sauiynEostatku ma być oddane Grecji

\



W C Z O R A J -.!
P O W IE ŚĆ  P O L S K A .

,Ciąg dalszy.
Gdy się sama ujrzała, upadla na krze­

sło. Rzęsiste łzy szybko jej po rozpalo­
n y  eh* licach spływały —  uczuła boi, któ­
rego nieświadomo, uznać nie mogła, a 
może i nie chciała. —  Służąca weszła do 
pokoju; —  gdy spojrzała na zapłakaną 
swoją kochaną Panię, stanęła zadziwiona. 
Marja zarumieniła się i wstała, aby ją

piały, Lrozgnaewaity zacząłem się sprze­
czać i odwoływać do Hr. B !. . . wszedł 
Zdzisław. Wyraz jego twarzy oznajmił 
przed słowami jeszcze, że i on skazany 
na niezwłoczny wyjazd, i pewniejszy ode 
mnie jego konieczności, gdyż jemu wręcz 
oświadczył był minister francuzki, ze już 
dwa tygodnie jak się upiera naszej o -  
bronłe i dopiero wczoraj odebrawszy u- 
wiadomienie od swego rządu, *iby ustąpił 
wymaganiom Moskwy: prosi nas, abyśmy 
niezwłocznie i bez łiałasu wyjeżdżali z 
Drezna. Kochano stryjenko' czy sobie

rozebrano spiesznie, bo, rozżalona i za- zdołasz wyobrazić moją rozpacz —  odda-
wstydzona, pragnęła samotności. —  Ale 
przejęta prawdziwą pobożnością, pełna 
dziewiczej powagi, usposobiona do walki 
z namiętnościami, choć niedoświadczone- 
mi i nie znanemi, nie pragnęła samotno­
ści, aby marzyć o Zdzisławie i rozpatry­
wać się w nowym gościu, co jej krwa­
wił serce i mięszał myśli; ale ukląkłszy, 
westchnęła do Boga. —  Zazdrość i po­
dejrzenie zaciągnęły czarną chmurę mię­
dzy wzniosłą jej duszą i niebem; lecz kie­
dy niewinność do nieba oczy podnosi z 
wiarą, wnet siła z Nieba nakazuje ucisze­
nie się burzy. —  Długo się Marja modli­
ła —  na łonie ojca, dziecięciu (z wolna 
spokój zstępował do serca, ale łzy jeszcze 
ptvnęly. —  Pani Henrykowa po cichu 
weszła widzieć ją  śpiącą, lub cjzuwającą 
uściskać —  gdy zobaczyła płaczącą, z tą 
mądrością właściwa prawdziwej miłości 
macierzyńskiej rzekła: —  zdaj na Pana 
troskę.

—  Mamo —  zawołała łkając, —  me 
wiem co się ze mną dzieje.

Matka jeduę rękę położyła na pier­
siach swoich, trwogą i boleścią ściśniętych 
drugą na głowie córki

—  Mamo! patrząc jej nie śmiało w 
oczy, mówiła dalej, azy się na mnie gnie­
wasz? czy się troszczysz i lękasz o mnie?

—  Nie Maryniu droga odpowiedzia­
ła spokojnie, —  kocham cię nad życie, 
i dła tego właśnie złożyłam cię na łono 
Boskiej Opatrzności, oddałam cię w opie­
kę Mątki przenajświętszej.

A  Marjł owszem wydawało się, że 
jest u stóp krzyża.

—  Nie dumaj i nawe»t teraz nie módl 
się wiele; ufa), że ci Pan Bóg wskaże 
wołę swoję i da łaskę do jej wypełnienia; 
trzymaj na wodzy zbyteczną czułość, i 
od jutra podwojeniem czynności w zaję­
ciu się pracą umysłową, szukaj roar/wki 
nawet zabawy. -  Dobranoc Maryniu, —  
Pani Henrykowa pocaiowaki ją i odeszła 
mówiła cha córki płynnie; spokojnie, po­
ważnie, lecz kto policzy łzy i modlitwy! 
które z serca matki płynęły gorącym po­
tokiem, gdy sama w pokoju rozmyślała i 
pytała wzdychając: —  Boże! mój Boże! 
którego jej przeznaczasz?

X .

Nazhjutrz rano takie dwa lLty ode­
brała Pani Henrykowa siedząc przy śnia­
daniu. Od Zygmunta:

—  Wczoraj zastałem urzędnika poli- 
cyi w moim pokoju, z rozkazem władzy 
miejscowej, że wskutek kilkakrotnego żą­
dania ministra Moskiewskiego, widzi się 
Rząd saslu zmuszony dopilnować wydale­
nia mego za granicę kraju. —■ Zatem 
przestrzegano runie jak ^najgrzeczniej, że 
nazajutrz rano o Gtej pod eskortą mam 
wyjeżdżać: paszport francuzki mógł być 
wizowany czy  rlapowrót do F

lić się bez pożegnania! bez ucałowania 
Twoich łaskawych rączek! nawet bez uj- 
rzcnki ubóstwianej kuzynki! Ach! mnie 
fen cios niespodziewany odejmuje przy to 
inność umysłu, żal ini otwiera serce i roz- 
więzuje usta. Może cię rozgniewam stry­
jenko, ale nie zadziwię, kiedy Ci dziś o -  
św>adczę moją miłość dla Maiji —  koły ­
sany niepewności falami, nigdy mi się 
nadzieja szczęścia dosyć długo nie uśmie­
chała, żeby mnie ośmielić do wynurze­
nia wcześniej uczuć moich; nigdy dzięki 
Bogu! me zniknęła ml też »  oczu nadzie­
ja szczęśqia tak zupełnie, żel!/ mi odjąć 
chęć do życia, żeby mi nakazać srogie 
milczenie. —  Wzajemność Marji, Twoje 
stryjenko zezwolenie, ziemie niebem by 
im zrobiły. —  Wiem, że przeszkód jest 
wiele, ale cóż są przeszkody dla miłości 
namiętnej, stałej, jedynej w sercu —  bo 
ja od dzieciństwa Marją zajęty, ni gdym 
ją kochać nie przestał. —  Wszystkom jej 
poświęć ć gotów, każdą godzinę życia, za­
miary, wolę, serce moje, składam u jej 
nóg. —  Drżę pisząc te słowa, a umarł­
bym, żebym je nie wyrzekł przed odjaz­
dom. —  Wprost jadę do Mmachjum, 
gdyż kiedy mojej matce obiecano pasz­
port do Drożna, spodziewam się, że jej 
go tu podpiszą do Bawaryi, a pewno od­
mówiliby do Francyi. —  Tam więc ocze­
kiwać będę z dngającem sercem odpowie­
dzi Twojej stryjenko! Na miłość Boską 
Cię zaklinam, nie opóźniaj kilku słowa­
mi los mój rozstrzygnąć, gdyż siły rozu­
mu i ciała upadają pod ciężarem żalu, 
w. ciągiem ścieraniu się trwogi z nadzieją 
w najwyższym stopniu miłości. —  L ę ­
kam się o moją biedną matkę, bo radość 
uściskania wzajemnego, może zatruć roz 
pacz moja, a ona wie z listów, ze niema 
dla mnie życie żadnego powabu żadnej 
ceny, bez Marji. —  O Boże! cóż mnie 
czeka? obietnica szczęścia nieporównanego 
lub pogrążenie w najokropniejszą niedolę, 
która prawda nie długo by trwała, ale 
zapewne ze mną i matkę nipą do grobu 
wciągnęła. —  Całuję Twoje nogi stryjen­
ko i żegnam wraz z Marją; przebaczcie 
mi obiedwie; obiedwio litujcie się nademną.

Zygmunt."
List Zdzisława był następującej treści:
—  Znając czułe i szlaclułlue serce 

szanownej stryjenki, wiem, że Ją zmar­
twi nasze nagle wypędzenie z Saxonii —  
wszędzie obsaczają Polaków iak daikie 
zwierzęta, a n i  skinienie wielkiego myśli­
wego. polującego na wolność, każdy rząd 
mniej więcej przysługuje się obławą. —  
Nic u ministra francuskiego wskórać nie 
mogłem —  trzeba się poddać woli Opa­
trzności, trzeba uled< przemocy, i oddalić 
się z miejsca, gdz>e mnie wiąże najgłęb­
sze, najżywsze uczucie; gdziem doznał na 
przemianę, ile nadzieja ma uroku, cho­
ciaż tylko błyśnie ulotną'rozkoszą; ile mi-

do Bawaryi, czy do Anglii. Gdy
Francji czy mowobia i ostro powściągana zazdrość mo- 
Gdy osin - że udręczeń zadać, i jak  rozłączenie go ­

ryczą rzewnego żalu, niweczy siJę i swo­
bodę duszy. —  Porzucam stryjenkę, nie 
wynurzywszy jej ustnie wdzięczności naj­
czulszej za okazywaną mi stale przychyl­
ność; rzucam Jej nadobną córkę, anioła 
pocieszyciela mego ukochanego ojca, m o ­
jej lubej Jadwisi, z myślą pełną wspo- 
irtnień, które się odnoszą do niej, jak i- 
giełki magnesowe do polarnej gwiazdy. 
Nie lękaj się stryjenko, żebym znękany 
niewypowiedzianą boleścią, już nie zdołał 
powodować się rozsądkiem i nadużywał 
wzbudzonej litością życzliwości Twojęj, 
wylewając w zaufaniu uczucie, któremu 
się iałein owładnąć. Nie, szalonej zaro­
zumiałości nievymawiam sobie —  wiem, 
żem jest tułacz i wygnaniec, —  wiem, 
że nie posiadam tej świetności wesołej 
wielkiego świata, tej lśniącej giętkości u- 
myslu, tej równości i łagodności humoru, 
tego pobłażania i grzeczności, co czynią 
człowieka miłym i łatwym w pożycia .—  
Wiem jeszcze i to, żem nie umiał pokryć 
nagany, zataić przykrości, zamilczeć wy­
mówki zbyt śmiałej, i pokornie dziś prze­
praszam kuzynkę, jeżelimją spojrzeniem, 
westchnieniem, słówkiem nąjmniejszem o- 
brazif, —  przypuszczenie tej myśli, żem 
jej takie zostawił wrażenie, dziś pod brze­
mieniem rozstania się naszego osobno mi 
dokucza —  ach! za tyle boleści nieoh mnie 
łezką udarujo! —  przebaczeniem niech 
gam za uciekającym od szczęścia widze­
nia jej. do któregom nawyki tak prędko 
i przyległ całą duszą. — Może się żegnam 
na zawsze z Tobą łaskawa stryjenko i z ' 
Twoją córką. Nicwiem, czy żytńe moje 
godne Waszej przyjaźni, ale serce godne
—  o! żebyście wiedziały, co w tern bie- 
dnem sei'cu mieści się uczuć, tobyście mu 
dozwoliły ulgi, udzieliły jiociechy. —  W i­
dzisz stryjenko, żem nie nazwał nadziei 
marzyłem o nk| chwilami, jak więzień o 
wolności —  chory o zdrowiu —  Polak o 
ojczyźnie —  marzyłem nieraz o ogniwach 
złotego łańcucha, co opasał życie moje od 
pierwszego dnia przyjazdu do Rajjowa i 
którego nie jirzewSduje końca. —  Na mój 
los nie narzekam, błogosławię Boga, i u 
znaję, że nicość moję uzacu.ł cierpieniem 
wielorakiem — jest to do zasługi pole —  
rmęztwa i pokory, proszę; męztwa, gdyż 
ciężki, ciernisty krzyż opiera się rui bar­
ki moje i grozi, że wnet calem brzemie­
niem Bóg go złoży ma strudzone krótką 
walką ramiona moje; pokory, bo z nią 
przyjdzie cierpliwości wzmacniający bal­
sam i zwiększy słę miłość bliźniego, któ- 
ją zazdrość już zatruła w grzesznem mo­
rem serdu. —  O! tak stryjenko, ja nietyl- 
ko nędzny oddalam się powalony żalem, 
opanowany namiętnością, lecz do tego wi­
nowajcą się czuję w zawodzie pzzyjaźni.
—  Może czasem dumny byłem, pełniąc 
obowiązki wiernego i czułego przyjaciela; 
uznając że większa część, którą daję, niż 
ta którą odbieram, —• teraz ze wstydem 
widzę, że na przypuszczenie myśli szczę­
ścia Zygmunta, dresz mnie przebiega, du­
sza wre gniewem, serce przepełnia się bo­
leścią, przyszłość traci wszelki powab. Tu­
lę twarz* bladą w obec nocnej samotności 
po sobie świadkiem jestem niechęci, po­
dejrzenia, zazdrości, gdzie było czyste i 
wzniosie uczucie przyjaźni. —  Wylewam 
w ufności Twej dobroci stryjenko, udrę­
czenia tej okropnej dławili, bo sieroctwo 
moje nigdy nie okazało mi się wyraźniej
—  czyż na Syberją mam posłać narzeka­
nie moje, aby krwawiły myśli wzniosłe 
najcnotliwszego z Ludzi? najukochańszego 
ojca! najtkliwszą siostrę —  mamźe za­

smucać?

-ESżaBEasamaHB

Owszem połowę tei nocy po­
święciłem na pisanie dwóch listów o b ­
szernych, które znów powierzam Twej li­
tościwej opiece stryjenko — nle*oh dojdę 
do tych rak, .które mi ciągle błogosła­
wią, a które już może nigdy nie ucahtję; 
moje listy ich pocieszą, bo im tyło n łó -  i 
wię o Twojej łasce, kochana stryjenko o 
dobroci Twej córki -  Za granicą rozłą-* 
czarny się z Zygmuntem: on jedzie, gdzie 
mu świeci nadzieia połączenia się z ma- J 
tką —  mnie! nigdzie uśmiechać się 
może podobuaź nadzieja. —  Wracam dc 
Franoyi, zabawię kilka tygodni w Strass- 
burgu i tam spodziewam się; że mnie ra- 
czytiz o sobie uwiadomić. Różniej zape- | 
wne wrócę do Paryża, i tam według o- | 
kol-iczności więcej niż według skłonności 
i usposobienia, wezmę determinację dal­
szego postanowienia. —  Bo mniemaj, sfry 
jenko, żebym tak upadł na siduch i tak 
zmartwiał; zje bym jeszcze nie rozpuenał 
nie szanował i nawet nie kochał obowiąz 
ków życia, które zawsze przedemną stoi 
otworem jako żołnierzowi Chrystusowemu 
jako synowi Polski. —  Nie będzie dnia 
jednego w życiu mojem, gdziebym Boga 
gorąoo nie prosił o szczęściu Marji; a za­
tem o Twoje szanowna stryjenko.

Z d z i s ł a w ” .
Nic sobie nie powiedzieli obadwa R. 

o zamiarze rozłączenia) się —  czuli wspól­
nie, że trudno i przykro, byłoby im teraz 
żyć razem, i gdy już dojeżdżali do granicy 
jakby na znak dany, zacięli w tej samej 
chwili mówić wedle tej rzjeczy; oznajmili 
sobie wzajemnie, że lepie w dzisiejszem 
ich położeniu lozdzielić się, niż zmuszać 
bez korzyści, do utrzymania dawnych sto­
sunków. —  Zdzisław uśeisnąwszy Zyg­
munta, rzekł do niego ze smutkiem: bądź 
zdrów —  żegnamy się więc z własnej wo­
li i przekonania —  mój Boże! któż to 
był przewidział w dzieciństwie naszem? 
Obadwa ją kochamy, a ona nas odrywa 
jednego od drugiego —  spojonych urodze­
niem, wychowaniem, przyjaźnią, nawyknie- 
niem!

—  I wdzięcznością —  przerwał Zyg­
munt z rozczuleniem i głębokiem szacun­
kiem .

—  Proszę cię nie mów o przeszłości 
—  ona już nigdy nie wróci dla nas —  
taką jaką była, swobodną i pełną.

—  Chyba że ani ty ani jja nie bę­
dziemy szczęśliwi.

. —  Ale pamiętaj moje słowo Zyg­
muncie, ostatnią przyjmij prośbę przyja­
ciela, towarzysza brata Twego —  donoś 
mi o sobie —  nie przedsiębierz w sKryto- 
: ci przedemną nieodwolanego w zawodzie 
obywatelskim, strzeż się rad Władysława 
stu/.eż siebie, —  uzbrój się przeciw ma­
tki, twojej prośbom.

Zygmunt pomieszany słuchał tych 
przestróg, na pozór niewyraźnych, a któ­
re jednak dobrze rozumiał. —  Słuchaj 
Zdzisławie! rzekł z namysłem, niech cię 
nie obrazi, co wyznam szczerze; —  nie 
potrafię się teraz radzić ciebie; nie powi- 
nieneś żądać ani po mnie dawnej otwar­
tości i zaufania, ani po sobie samym da­
wnej słuszności zdania. —  Bezstronnym 
względem Marji, sprawiedliwym dla mnie 
nie możesz sobie tuszyć, że będziesz isto­
tnie; —  nie wymagaj niepodobnych rze­
czy, nie wymagaj bezinteresowności w spra 
wrie miłości.

Zdzisław pochylił głowę, przyciśnię­
ty prawdą uwagi Zygmunta i ciężarem 
tłoczącej go luespokojnośei, którą mu zaz­
drość w sercu rozniecała.

Dalszy ciąg nastąpi.
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będziemy sprzedawać 300 sztuk zupełnie jedwabnej z podwójną obwódką szerokiej wstążki. Numer 9— 12 w najno­
wszych deseniach po najtańszych cenach od 10 centów Yard. 

Również resztki bardzo tanich Alpakas po 10 cni.Yard, Kazimiery po 12 i pół cnt. Yard, Brokady po 15 cnt. Yard. 

Powyższe towary są rzeczywistem zaoszczędzeniem pieniędzy, ponieważ stoją niżej wszelkiej ceny.
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AKTA MECZEŃSKIEł_

Rok 1863—1864.
przez Loleslawitą.

Dalszy ciąg.

K ondsh Lucjan rodem z Turowa w 
w powiecie Olkuskim, sluŻ3O przy ułanach 
pod dowództwem Grekfowicza. W  bitwie 
pod Szklarami o Kwietnia 1803 roku. wi­
dząc swjćfi towarzyszy przestrasonych i co 
fąjących się przed cztery kroć przeważnioj- 
szym nieprzyjacielem, z siada zkonia, chwy­
ta za karabin : występuje naprzód z okrzy­
kiem: hura bracia! w tym atoli ataku go­
dzony kulą pada na miejscu, mając lat 25.

A orwicki — lat 25, z A u g u sto w sk ie g o  
inne źród ła  podają  że olicyalista z G rodzień ­
skiego ; skoro  g o  ty lk o  w y pu szczon o  z w ię ­
zienia, w k tórem  siedział przez 2 miesiące 
i ok ropn ie  b y i  zbity  kijami, posp ieszy ł do  
oddzia łu  K o lyszk i .  Z os taw ion y  iako chory  
w e  wsi, tam że  napadn ięty  przez m oskali,  

•zam ordow any został w* Ozoerwcu 1803 r,
Korwin Szepietowshi Józtf, syn Franci- 

v szka posła Tykotińskicgo, urodauny we wsi 
Mazury, dziedzic dótr  Lisów, dowodził od­
działem powstańców w Augustowskjem, 
poległ w bitwie pod Męzeninem ugodzony 
knią dina 25 Stycznia 1863 r.

Korycki Ftlix syn byłego oficera wojsk 
polsk'cli, mieszkającego w Warszawie, sub­
iekt z handlu Leona Kruheckiego z W a r ­
szawy: służył w oddziale Czachowskiego, 
poległ dnia Igo Czerwca 1803; okryty 18 
ranami.

Korycki Zygmunt lat 25, rodem ze 
Skierniewic, telegrafista na stacyi Kutno, 
w pocaątkach powstani^ służył w oddziale 
pplko wnika Mielęckiego; ranny w K-twie pod 
Ciepłinami w początkach Lutego 1863 ro ­
ku; po wyleczeniu saę służył pod rozkazami 
puikowniita Calliera i przez tegoż miano - 
wany w końcu organizatorem wojskowym 
powiatu Rawskiego, poległ w utarczce od­
działu Sokołowskiego z koeakami, rzuća- 
jąc się pierwszy w ogień, ugodzony kulą w 
czoło, pod Bielinami dnia 15 lub 16 W rze­
śnia 1861 r. pozostawi! matkę.

KoryUtehi Antoni były porucznik woj- 
bka rossyjskiego z pułku Potockiego 7 mej 
dywizji. W  r. 1862 w Maju opuścił swój 
pułk stojący w Piotrkowie i wra2 z Misze- 
wskim i Młodowskun Michałem udał się za 
granicę. Przybywszy do Cuneo zapisali się 
do miejscowej szkoły wojennej, a Koryliń 
sk-i po rozwiązaniu tejże uuu! się do Paryża.
Z wybuchom powstania pospieszył w szere 
gi narodowe i walczył w niejednej bitwie; 
w połowie roku objął dowództwo rad o d ­
działem a pod Lutatowem 15 Czerwca na 
efeele 230tu otoczony przez 6 rot piechoty i 
6 armat nieprzyjacielskich zmuszony był 
rozdzielić oddział i cofać się wśród ropaez- 
liwego boju, w którym zginął bohaterską 
śmiercią wraz z 64ma swenii towarzyszami.

Kor tyko wsłn 14oyicch wieku łat 21, syn 
obywatelu miasta Kalisza, dowódzca jazdy 
w niefortunnej bitwie dnia 4 Paźłziernika 
1863 roku pod Cekowem, poległ ugodzony 
kulą. / A

Korzeniowska —  czeladniK rymarski ze 
Szczucina, służy] w oddziale Micew’cza po­
legł w bitwie pod B.ałogrądami w Augusto- 
wskiemjako szeregowiec.

Kosakowski Lucjan vel Kozakowskn ro ­
dem z Grodzcińskiego student moskiewskie­
go Uniwersyteru, idąc przez ulicę w Mos­
kwie zastrzelony przez jakiegoś żołnierza.

Komiekki A niom  urodzony w r. 1838  
w powiecie szamotulskim w Poznańskiem, 
nauki początkowe pobierał tamże, a gimna- 
•^ynm skończył w Lesznie, służył petem w 
drugim batalionie'strzelouw Pruskich.

Młodzieniec ten pełen zdolności umiał 
sobie zjednywać serca ivszystkieh, którzy 
go otaczali, z ktorywu był z bhska; w szko­
łach jeszcze przewyższał wielu innych pa- 
tr.yotycznem usposobieniem i swoje za ­
patrywania się i sposób myślenia objawiał 
czy to w kółkach zaufanych czy też na po ­
siedzeniach, rożnych stowarzytfcefi, do k tó ­
rych należał. Ostatnie i najużyteczniejsze 
stowarzyszenie jakie w Poznaniu się zawią­
zało. T owarzystwo gimnazyalne historyi 
Polskiej, którego przez lat parę był Preze­
sem, bvlojak  wiadomo zbiorem najpatryo 
tyczniejszej młodzieży.

Przeniósł się do Królestwa zdaje sią w 
końcu 1861 roku gdzie oddał się praktyce 
gospodarstwa wiejskiego w Gosłanicach 
zkąd go hasło powstania powołało w szere­
gi. Pospieszył pod dowództwo pułkowni 
ka Mielęckiego a jako zdolny wyćwiczony i 
obznąjomiony z wojskowością, mianowany 
został oficerem. ÓV pierwśzej potyczce w 
jakiej brał udział pod Mieczowrticą ranny 
nóżko przeprawiając się przez jezioro uto­

nął, inrii podają, że kulą ugodzony, na pla­
cu bitwy życie zakończjd.

K ościerza Ta jun byty porucznik rosyj­
ski. po wystąpieniu ze służby oddał się stu 
djom prawmczym w Petersburgskim U ni­
wersytecie. Na Wieść o powstaniu pospie­
szył w jego szeiegi, rannyw bitwie pod Gro 
chowiskami gdzie się walecznością odzna­
czył, zmuszony był dlaktrracyi opuścić plac 
boju a poszedł następnie do Monachjum 
oddał się nauce piwowarstwa Ciężka pra 
ca i odnowiona rana powaliły go o łóżko, 
zmarł 21 Maja 1865 roku w 2 4 io k u  życia, 
tamże pochowany

Iiościuski —  z pochodzenia nieznany, 
żoinierz w szeregach posvstańczych, inter­
nowany w jednej z twierdz państwa Austry- 
ackmgo, w końcu roku 1864 wstąpił w sze­
regi armji meksykański i tamże za dezer­
cją w Perocie został rozstrzelany.

Kościup | włościanin z Krakowskie­
go, służył w oddziale pułkownika ■Czacho­
wskiego, poległ w tńtwie między Lizinem a 
Bobreą d 10 Maja 1863 roku.

Kościuszko —  zamordowany przeź s+a- 
rowierców moskiewskich pod Sołowiejó- 
wką w Eerdyezowskim 10 Maja 1863 r.

Losczymki Józef były Gwardyan 0 0 .  
h artek-zkanów w Krakowie, następnie pro­

boszcz w Czaczu Wiek Ks. Poznańskiem. 
Będąc długo więziouym w twierdzy Poznró 
skiej za przestępstwa polityczne w sprawie 
narodowej ostatniego powstania, mocno za­
padł na zdrowiu. Wypuszczony później, 
już zdrowia nie odzyskał i zmarł w końcu 
Września lub pierwszych dni Października 
1866 roku.

Korzyński Wfądysźaw z Poznańsk 
szkoły kończył w Trzemesznie, poległ w po 
tyczce 2 Maroa 1863 roku pod D obioio ło- 
wem f  Mieczownicą w powiecie ATmińskim.

KosicJói —  poległ w bitwie pod Suche­
dniowem dnia 3go Lutego 1863 roku jako 
dowódzca kompanii

Kosińscy—  dwaj bracia z Kaliskiego, 
zginęli pod Sędziejewicami 1863 r.

Kosiorach. Józef ofreyalista z> Mińska, 
poległ w bitwie pod Pniową dnia 11 Lipca 
1863 roku

Kasocki Suta min poległ jako szerego 
wiec w bitwie pod Pnio wo dnia 11 Lipca 
1863 roku.

Kosta/liski Ludwik z Poznańskiego, a* 
kadęmik, szeregowieu w oddziale Jenerała 
Taczanowskiego, połegł w bitwie 8 Maja 
1863 r. pod Igmtcewem.

Kosh oJAklwJ rodem ze Lwowa, syn 
byłego majora wojsk Polskich 1831 soku 
właściciel dóbr w Galicyi; wskutek ran od­
niesiemy eh w bitwie pod Sosnówką dnia 

4Marca 1863 roku zmarł tegoż dnia w Kra 
kowie w szpitalu św. Ducha, pochowany 17 
t m. i r. na miejscowym cmentarzu

Kostroula —  włościanin z obwodu Rze­
szowskiego z Galicyi, ■ służył w oddziale 
Czerwińskiego zginął w bitwie pod Tys 0- 
wcami w Maju 1863 r.

K aszeniński Władysław rćlmk z Janopo

brał udział w bitwach: pod Obiechowem,
Białą i Przedborzem; w rejteradzie po tej 
ostatniej bitwie schroniwszy się dô  wiejs­
kiej kobiety i zapłaciwszy jej za :o pięć 
rubli, przez tęż kobietę rozmyślnie nad­
ciągającemu nieprzyjacielowi wydany, 
tychmiast porąbanym został.

Dalszy ciąg nastąpi.

na

Administracja,
Administratorem „Przyja­

ciela Ludu“ ustanowiony jest 
adwokat i sędzia pan

F, J . B D E O H A E D T .
Wszystkie listy zatem do 

,Przyjaciela Ludu 1 trzeba a— 
dresować,

F r a n u t i s  JT. B o r c h Ą r d t ,
509, 2. A venue.

Jeleń na sprzedaż.

Ł  l i . I I I S -
Itistrz obuw ia szenckieg# <11»

Mężczj^zn i Niewiast]
662 Seconil Ave .Milwaukee, W is. "3

"  poleca się ze swym wyrobem, oraz ze 
S K  Ł  i  D E M

gotowych zapasów obuwia Szanownej Polskie 
Publiczności.

F. F a l k .
B

PIWOWARNIA
A W A R S K A
M i lw a u k e e W is o e u s ia ,

Niżej podpisany ma żywego jelenia, kiorego 
udało się ująć w lesie. Jest to sarorca i zdaje się 
kotna. Bardzo piękny exemplarz do parku. Lu- 
bownikom zwierząt donoszę iż mogą odemnie go 
nabyć za tanie pieniądze.

Jozef Olszewski,
Kcewaunae. Wis.

A . * H  1 E I H L F R

303
Grove
fetr.

303 
G rove 

Str.

15

Eióro informacyjne „Związku Nar. c*o.. w
St. Zjd.“ *w pomieszka niu Sekretarza Związku

No. 3 9 6  W . 12tn  Str, Chicago, 111.
Z uszanowaniem

E . Odrową:, Sekr.

Skład mebl., jakojto: kanap, komodów, szaf, 
zwierciadeł, krzeseł, materacy i t, p. — poleca 
się Szanownej Polskiej Publiczności, i nadmienia 
ze w składzie można się’ rozmówić p° polsku. 

Milwaukee ..............   . W * .

W ATERTOW N

Z Zakładowym kapitałem $77S ,304 ,l,0
ZESTAW IENIE K A PITA ŁU .

W szelkie szkody w ypłaca rzetelnie gotówką, nawet 
szkody wyDiiUe z udezzenia pierun ą, a mianowicie szko- 
yd dom ów mieszkalcycl 

H .N i c l i o l s  A g t  i W .  H . B e y l e  A g t .
412 M ilw aukee Str 389 Reed Str. com  Minerał S. Side.

Wieniec pamiątkowy,
którego wydaniem zajmuje się Zarząd Mu­
zeum Narodowego w Rapperswylu obej­
mować będzie nie tylko życiorysy’ wete- 
teranów i wiele rzeczy rzucających światło 
na powstanie z. 1830— 31 roku, ale jesz­
cze obraz wszystkich obchodów półwieko­
wej rocznicy w Europie i Ameryce. Mowy 
i prelekcje we Lwowie które ogłoszone 
tam być nie mogły, będą się w Wieńm 
znajdować —  Przedpłata kosztuje {J. złr,

m ,
lekarz praktyczny, wykształcony w swojej sztuce 
doktorskiej w Europie, Westfulczyk, katolik, po­
leca się cierpiącej ludzkości Mieszka przy na­
rożnika
Edg 6  I i  O V E  i R A I L R  O A D  Milwaukee, Wis.

Można go zastać w ofisie od 7 do 9 rano i od 
1 do 3 z południa.

Przeprawa
O Q

okrętami, zostałac

ZUÓAY
podwyższona o 4 dolarj’ od osoby doro­
słej tak, że teraz koszttye aż do Mil­
waukee $ 40.50

la w Poznańskiem, zginął pod Dobrosła- 
wiem 1863 r,

K m kow ski Broruslarc, służył w oddzia­
le Lelewela, zgirął w bitwie pod Lutym 
dnia 7go Mar<xi 1863 roku.

Koszuiskź Antoni z Warszawy, termi­
nator czy też czeladnik piekarski, w czasie 
preskrypcyi wzięty w rekruty i odstawiony 
do cytadeli, po trzech dniash zdołał uciec 
przebrany za deńszczyka wskoczywszy za 
powóz wyjeżdżający z cytadeli; tego same­
go dnia przeszedłszy Wolskie rogatki pos­
pieszył ,do obozu Jankowskiego a ztamtąd 
do Oddziału Zameczka w Pułtuskie; służąc 
tu brał udział w kil ku bitwach, w jednej z 
nich lekko ranny po rozwiązania swego od­
działu, dostał Się pod dowództwo Parcze­
wskiego; zg:nął w bitwie pod Rudnikam. 
dnia 23 Kwietnia 1863 noku

Kozieradzki Józef, student Wszechnicy 
Jagtełońskiej w Krakowie; poległ w bit­
wie pod Berowem dma 22go Paździer­
nika 1863 r. w oddziale majora Śląskiego.

Kozietulski —  wieku lat 16, rodem 
z Warszywy uczeń klasy 4 Gimnązyum w 
Suwałkach, służy] w oddziale Suzinajaloo 
szeregowiec; połegł w bitwie pod Staci- 
szkami w powiecie Sejneńskim, podług 
innych: służył w oddziale Wawra, zginął 
pod Wizną. Zostawił matkę i siostrę.

Kozłowski —  (pseudonym) rosyamn, 
poprzednio służył w wojsku rosyjskiem, 
zkąd przyszedł d’o powstaniu; tu mianowi­
cie w bitwie Janowskiej dał dowody zna­
komitej odwagi, następnie miał udział w 
bitwie pod Jńhanką; przed bitwą pod 
Rudnikami przekomenderowany do kon­
nicy rotmistrza Rzepeckiego podczas bi­
twy tam ie wysłany wraz z 23 towarzy­
szami na rekonesans, walczy dzielnie 
przeciwko solni kozaków. W końcu

zao])atrzoh({ we wszelkie 
gospodarcze, co tylk/j

J O Z E F  M E L L E Il
4 1 7  i  4 1 0  M I T O H E L  i  F I R S T  A v e

poleca"
S z i i n o w n e j  P o k l w j  ‘ L u b ł i c z n o k i  s w o ją

GEOCEBNIĘ
p o t r z e b y  k u c h e n n e  
g o s p o d y n i  d o  r ę k u

o o ir z e b n e .

Skłael Łokciowych Towarów
w  n a j l e p s z y m  d o b o r z e  i  w s z e l k ic h  g a t u n ­
k a c h , p e n  k a h k i  p ł ó t n a ,  f l a m i e ,  s z y r t g n g i ,  
r n a te r je  n a  y w s c ie l ,  n a  s u h n e ,  n a  s p o d n ie ,  

k o s z u le ,  r q c z n i Ł  i  t .  p .

Nadto poleca swój

Sa LGON z  POOLTEBLEM
a  w  k a M y r n  w y d z i a l e  r y c z y  u ¥ ,  sko r< {‘ i  rze le l~ -  

n ą  u s ł u g ę ,

JOZEF HELLER
Narożnik M IC H E L  i FIRST Are. 

M ILW AUKEE 4fWiS.

JT-. 1T A IM  «& tO,
S k ł a d  i w y b ó r  t o w a r o w  

żelaznych, Staiowycli, koprowyeh i t. p.
Wissystfeo co w ten wydział wchodzi inożna u 

niego dostać kupić. —  Na nadchodzącą zimę po­
leca zwłaszcza swoje piękne, najnowszego patent*

P I  E C E.
509 druga Ave. przy llailroad itl. Milwaukee,, Wii.

F r a n k  G r a m s
Agent od

poleca się Szanownej Polskiej Publiczności. 
57(1 ML .pJe u h  H ilw ankec, W is .

S K Ł A D  W ŁĄ 
Kalifornij skkłu

III. i l l l l i l i  i l i i i .
H u r to w n A  S pr zed arZ

Z A G R A N IC Z N Y C H  i K R A J O W Y C H

\

3 4 2  —  3 4 6
M ILW AUKEE

C Z W A R T A  u l .
WIS

mp o  R C H  ń B D T .

1:f p o k o j u ,  u o t a r ju s z  p u b l i c z n y  
i A D W O K A T

Pooejmaje obronę na sądach we wszelkich 
proeeBaeh. ■

Wyrabia wszelkie prawno pajiiery i dokumen 
ta; pośredniczy przy ugodach, kontraktach, sprze 
aarzach; wystawia hipoteki, zapisy i testamentu 
legalne Wystawia plenipotencje do Europy.

S e c o n d A v e. 5 ^ ^
MSI WŁmk«M‘ W  istonsin.

K a z i m i e r z  B o r z y c h
4 9 5  H i t c b e l  u l i c y ,

peniiędzy 3cią i 4tą' A ^ eu u e .

Przepraszam Szaitowną Publicziiość Polską, 
łe , ponieważ się nudo wałem nie mćgłem Jej za- 
dosyćuozynić ze wszystkiem, ale teraz polecam 
swoją nowo założoną

jatkę rzeznicką
iż mam na składzie rozmaite gatunki mięsa, jakc 
tez świeże i wędzone

SZYNKI i KIEŁBASY,
i sprzedaję po najtańszych cenach.

Z uszanowaniem
Kazimierz Borzych.

P O S Z E K I W A A  1 E .
Wojciech Danecki prosi swojej rdestry Kata­

rzyny Itenzer, która ma mieszkać Jw Chicaga, o 
podania Adresu do

395 Grovo Str. Milwaukee, Wis.



IlOfZNE ZDANIE SPRAWA

Za i zadu Muzeum Xarodowe£0

K ł s p p w s w y l  u

I io k  jedenasty .

Z towarzystw oraz instytucji k raj o 
wych, raczyły tylko następujące nadesłać 
ze Lwowa swoje druki do biblioteki Mu­
zealnej

Zakład narodu wy imienia Ossolińskich 
Towarzystwo aptekarskie; Tow~r :ystwo ofi­
cjalistów prywatnych; Towarzysrwo peda- 
goglczue.

Od wymienionychfSsmd.ziesłąi siedmo- 
sób oraz instytucji, odebrało Muzeum w 
ciągu bieźąeego roku razem: książek 6-50; 
rycm 312; fotografii 37; kart geograficz­
nych 41; autografów 10; rękopiśmien­
nych 6 ; obrazów olejnych 4 ; obrazów a- 
kwarellowych 3; minjafur 2; posąg jeden; 
medaljonów 3; pamiątek historycznych 10 
obcych 6; monet starych polskich 99; ob­
cych 187; medali polskich 6 ; obcych 20; 
wszystkich zaś przedmiotów razem 1,377, 
które wzbogaciły zbiory muzealne.

Do powyższego wykazu niemogliśmy 
doliczyć biblioteki muzycznej ś. p. W o j­
ciecha Sowińskiego, którą już wysłano z 
•'aryża. Znakomity ten artysta i kompo 
zytar’ wielokrotnie za życia swego oka­
zywał swą życzliwość i uznanie dla tej 
narodowej instytucji. Nie zapomniał też
0 niej i w testamencie. Zapisując Naro­
dowemu Muzeum w 11 ipperswylu swoją 
bibliotekę muzyczną, mieszczącą pomiędzy 
innemi dziełami rękopisma jego własnych 
kompozycji, z pcw.iil swemu drogocenne­
mu zbiorowi bezpieczne zachowanie. Bez 
obawy rozproszenia, pamiątki jego pracy
1 talentu zostaną w -całości ula poto­
mności przechowane i z czasem gdy się 
zmieni polityczne położenie kraju, wraz z 
calem Muzeum zostaną przewiezione do 
Polski.

Z darów któreśmy ogólnie wymieni) 
Zasługują jako wielce ważne lub 'piękne 
na wyszczególnienie dary p. Henryka Bu­
kowskiego z Sztokholmu.

Jak w hitach poprzednich, tak i w 
roku bieżącym ten niestrudzony opiekun 
narodowej instytucji, którego Założyciel 
na wypadek swojej śmierci powołał na 
jednego z Członków Zarządu muzealnego 
obdarzył rapperswylskie zbiory systema­
tycznie a umiejętnie dobranemi przedmio­
tami. Są pomiędzy niemi stare a rzad­
kie polskie druki z X V I  i XVJ[  wieku w 
Szwecji zakupione, są bardzo cenne w ró 
żnych językach, a zwłaszcza też w szwe­
dzkim dzieła. W  dziełach tycia mieści 
się obfity materyał do historyi Polski. 
Wszystko co Szwedzi napisali i wydali o 
Polsce, zbiera starannie p . Bukowski. Ni­
czego w tym zbiorze zdaje się nie brako­
wać. Żaden z naszych historyków nie 
korzystał dotąd z tej bogatej o Polsce 
Szwedzkiej literaturze, a przecież pozna­
nie jej jest koniecznem, jeżeli obraz dzie­
jowy polskich z Szwecyą stosunków w 
X V I, X^ 11, i X V ł l l  wieku ma być zu­
pełny. Dla badacza tych szwedzkich, 
drukowanych niateryałów dziejowych, Mu­
zeum w Rapperswylu przedstawia dobór 
ich umiejętny a kompletny Pomiędzy 
rycinami mułeslanemi przez p. Bukowskie­
go znajduią się sztychy D. Chodowieckie­
go, Kupeckiego, Della Bella, Rosbacha, 
Hogenberga, Wortmuna, Ilainzehriana, Sy- 
sanga, Kiijana ośm rycin naszego sła­
wnego Falek), którego licznym pracom 
znajdującymi się w Muzeum poświęcono 
ieden salin. Piękne są również i obrazy 
zakupione w Szwecji przez p, Bukowskie 
go, Portret olejny króla polskiego Au­
gusta II jest wcale dobrego pędzla, por­
tret starego mężczyzny w czerwonej delii 
z przepaską od rany na czole, nosi na 
sobie cechy szkoły Rembrandta, miniatu 
ra króla Augusta III pięknie malowana 
przez Silvestra; najpiękniejsze jednak są 
dwa obrazy akwarelowe sławnegoAiexan- 
dra Orłowskiego, przestawiające: Opowia­
danie halabardnika na biwaku wśród ska­
listej okolicy i hetmana rycerskiej dru­
żyny, rozmyślającego samotnie a ponuro 
z buzdyganem w ręku Obrazy te w 
czarnym tonie lekko podmalowane odzna­
czają się wybornym rysunkiem, dzielną 
charakterystyką, i znakomitą kompozycją. 
Rzadkie ma lale i nutni unaty, autografy 
głośnych w dzie;ach XVIII wieku mężów 
polskich i ważne rękopiśmienne matirya- 
fy  do historyi współczesnych wypadków, 
dopełniają drogocenną sztokholmską p o ­
syłkę p. Bukowskiego.

Pan J. Odrowąż Wysocki (Żaczek) z 
Paryża, nadesłał dość wielkich rozmiarów

obraz historyczny, przedstawiający bitwę 
króla fana I i i  pod Wiedniem 16S3 r. 
Malowany przez nieznanego nam z nazwi­
ska, współczesnego Sobieskiemu "rancuz- 
kiego malarza, jest cennym jako areheo 
logiczna pamiątka, lubo nie jćsl pozba 
wionym pewniej artystycznej wartości.

Kompozycya jest pełna ruchu. Król 
polski na koniu wałczy w tłumie Turków 
którzy padają pod natarciem dzielnych 
polskich szabel. Koloryt żywy dobrze 
z chowany, —  rysunek atoli nie iesb dość 
poprawnym, charakterystyka ęzęsto nai- 
wnia. Obraz ten zakupionym został w 
Paryzu w magazynie starożytności przez 
szl ichetnego ofiarodawcę.

Dzieł i rzeźbiarskie Teofila Lenarto­
wicza nadesłane, z Florencyi, przedstawia 
Polaka umierającego na Syberi. Wzmc- 
słe natchnienie serdecznej myśli polskiej 
utworzyło to dzieło wysokiej artystycz 
nej wartości Jest to głowa naturalnej 
wielkości, wybornie modelowana. Boleść 
mezimerna, przechodząca w spokój i w 
ciszę śmierci, wyraziła się na szlachetnej 
wielce charakterystycznej twarzy męczen­
nika. Nie można na nią spojrzeć suchem 
okiem. Z otwartych ust kontującego ule­
ciało iuź tchnienie ostatnie, Łza tęskno 
ty za Ojczyzną zaskrzepła na policzku. 
Mucha siadła na czole, a nie ma jej k o ­
mu --pędzie z samotnie umarłego. Rzeź­
biarz poeta wyraził w tej głowm dzieje 
polskiego na Syberyi męczeństwa

Spoczywa ona na trójkątnej z szaro­
zielonego marmuru podstawie Dwa jej 
boki okryte są płaskorzeźbami. Jedna 
jirzedstawia niewiasty, mężów i dzieci [>ę- 
dzonych na wygnanie. Jest to pochód 
na Sybir. Druga wykazuje tychże sa 
mych Polaków skrępowanych w kopalni 
Jedni kują miotem, inni są do taczek przy­
kuci. Artysta umiał płaskorzeźbom na­
dać wrażenie obrazu. Na trzecim boku 
podstawy wyryty napis: ,,Moi ituri te salu­
tami patna“ .

Najnowsze to dzieło ręki ulubionego 
wieszcza narodowego genialnie pomyślane 
i znakomicie wykonąne, będzie przed ty­
siącami zwiedzających Muzeum cudzoziem­
ców7 mówiło o martyrologu polskiej i o 
szlachetnie idesalno realnym kierunku szt r 
ki polskiej. Kierunek ten obdarzył już 
ludzkość najpiękniejszemi i naj wzniosie, 
szemi arcydziełami jioezj’ ; malarstwo zaś 
i rzeźbiarstwie polskie prowadzi na nic 
znane dotąd wyżyny w7znioslości ‘ ducha. 
Lenartowicz w7 poezji należy do wielkiej 
plejady genialnych wieszczów, w rzeźbie 
zajął toż samo stanowisko, jakie w ma­
larstwie zajmował Artur Grotłgier

Do zbioru pamiątek męczeństwa pol­
skiego pilnie w7 Muzeum prowadzonych, 
przybyło wiele przedmiotów z Syberyi. 
Pomiędzy7 niemi jest linia z kości mamu­
towej, kujry7ch wyrobem w Tunce trudnił 
się je le ń  z księży wygnanych i są liczne 
wizerunki kapłanów7 polskich, którzy sta­
jąc w obronie Ojczyzny7 i kościoła, zosta­
li w 1863 i 64 skazani na wygnanie.

Z Pozus: oskiego nadesłano wspaniałą 
amarantową chorągiew z pow7stabia 1863 r 
Herby Polski i Litwy prześlicznie wyhaf­
towane, również jak napis: „Braciom tva- 
leczn,ym poświęcają Polki izraelitki. Ka­
lisz 1863“ . Chorągiew* ta została ofiaro­
waną przez starozakonne Polki pułkowi 
konnemu jenerała Edmunda Taczanowskie­
go, naczelnika wojennego Województwa 
Kaliskiego i Mazowieckiego. Dwie d ło ­
nie w7 uścisku wymalowane jako kymbol 
czasu na tej chorągwi, są świadectwem 
braterskiego stosheku Żydów i Polak ów 
w tych pamiętnych i wielkich u tak me- 
wlaśeiwie dzisia, ocenianych wypadkach.

Do dziejów narodowego ruchu w7 Ga- 
lieyi w r. 1848 i 1849 nadesłał p. B o ­
lesław Żardeeki z Łańcuta piękną kolek- 
cyę odezw7 i ulotnych druków, charakte­
ryzujących owe czasy7 przebudzenia, pełne 
życia i nadzieji.

Zasługują jeszcze na wyszczególnie­
nie rysunki i ryciny po jenerale Skrzy­
neckim według Rafaela, Rubensa, Heyle- 
la i Oyerbecka, nabyte i nadesłane do 
Muzeum pr^ez p. Cyrjaka Accorda z Rze­
szowa: medaljon bronzowy J. I. Kraszę 
wskiego, nadesłany przez pana II. me- 
daijon Dra Seweryna Galęzowskiego, ro­
boty7 Władysława Oleszczyńskiego, nade­
słany przez p. Józefa Galęzowskiego z 
Paryża, i rękopisma p. Dyonizego Piotro 
w«kiego z Londynu. Są to now7e prze­
kłady Luzjady Cumoensa i Jerozolimy 
wyzwolonej Tassa, dotąd nie wydaiie, któ­
rych pan D. Piotrowski dokonał, słodząc 
tą pracą klasyczną tęskne dni ewojego 
pomiędzy obcymi tułactwa.

Stan ogólny zbiorów Narodowego Mu­

zeum w Rappersw7ylu przedstawia się w 
n ( S t ę p u j ą c y c h  l i c z b a c h .

Przedmiotów z epoki przedhistorycz­
nej (wykopaliska) jest 412; pamiątek hi­
storycznych po wielkich mężach lub przy­
pominają :ych dziejowe polsl-ńe wypadki 
348; numiunat-ów polskich 2980; pienię­
dzy papierowych 800; medali polskich 
576: pieczęci 126; obrazów olejnych 67; 
pfewarelSti 33; minjatur 12 artystów r y ­
sunki i origmalnych szkiców ' 37; rycin 
4,498 w tę liczbę nie w7chodzą liczne du­
blety fotografii 42.1; mfedalionów, popier- 
si, pUsąguw i płaskorzeźb 82; kamei 271; 
minerałów 186; przedmiotów w oddziale 
etnograficznym 83, narzędzi i przyrządów 
naukowych 17; matryc do gerbów7 i me­
dali jako-, też różnych odcisków7 244; zbiór 
nut 1,100 arkusVy; biblioteka zawiera 
32,864 tomów, wraz z dubletami 40,000 
Łomów; kart geograficznych i planów 536 
autografów 291; f.icsimile 212: rękopisów 
est tomów 1,194. Pomiędzy rękopisma- 

rai mieści się zbiór akt dyplomatycznych 
Ikrzący sztuk 17,000, ułożonych chronolo­
gicznie w 100 tomach; 200 arkuszy wypi­
sów tyczących się historyografow turec­
kich, tłumaczone przez j .  PieDaszewskie- 
go; są listy znakomitych mężów, pom ię­
dzy niemi zbiór blisko tys7ąca listów7 J o ­
achima Lelewela; papiery Leonarda Cgodź- 
ki; pamiętniki jenerała Henryka Dąbro­
wskiego i wiele innych; akta pułkowni­
ka IFickiego, marszałka dworu króla A u ­
gusta podczas jego  wygnania w Peters 
burgu. akta legacyi polskiej z 1831 r. a- 
kta rożnych towarzystw politycznych, e- 
rmgrncyjuych i krajowych, dokumenta z 
r 1863 i t. p.

Akta i papiery familijne oraz hisfeo- 
ryczne w depozyt złożone, nie są objęte 
tym rachunkiem.

Liczby powyższe w wielu razach o -  
jbsjmofją tylko przedmioty polskie. Pa­
miątki historyczne oboe nie są w tym spi- 
sie wyrażone, również jak numizmaty i 
medaie obce, które dwa razy są liczniej- 
szi niż polskie.

Mają one wartość naukową; me zo­
stały jednak dotąd wyłożone z powodu 
braku miejsca. Dopiero po uskutecznio­
nej restauracji drugiego i trze­
ciego piętru zamkowego, zostaną wysta­
wione i liczba ich będzie podaną.

Zbiory muzealne zwiedziło w ciągu 
b roku 2,000 osób, przybyłych z różnych 
krajów, pomiędzy ktoremi nie brakowało 
i Folaków. Według zaprowadzonego 
zwyczaju,' urzędnicy muzealni oprowadza­
jący gości, dawali przy każdym okazywa­
nym przedmiocie objaśnienia, tak że ka­
żdy z nich opuszczał sale muzealne wzbo­
gacony wiadomościami o Polsce, jej lite­
raturze, sztuce i dziejach ‘ Chcącym pra­
cować, udzielono jal* najchętniej jiotrze 
bne materyały.

Dla badań i poszukiwań naukowych, 
zbiory muzealne przez cały rok otwarte. 
Liczba osob, które z niou na miejscu ko­
rzystały, podniosła j£ę w roku bieżącym. 
Na żądanie autorów wydawców zdała 
mieszkających, zarządzono na ich koszt 
jiotrzebne im wypisy i kopie dokumen­
tów. Wspomniane w zeszłorocznem spru- 
wozdaiuu przepisywanie listów Joachima 
Lelewela dla J. K Żupańskiego, który w 
Poznaniu wydaje jego korespondencją, le­
szcze się nie ukończyło

Liczba listów i notat znakomitego hi­
storyka, okazała się dwa razy większą 
niż zrazu mniemano i w druku obejmie 
przynajmniej dwa tomy Tomy te zakoń­
czą pomnikowe wydawnictwom dziel Joa­
chima Lelewela, ktorem szanowna firma 
poznańska oddała polskiej nauce prawdzi­
wą przysługę

Dla rodakow i ozproszortych po &wąj- 
carji a chcących czyteć polskie książki, 
urządzoną została w Muzeum przez p. A 
gatona Gdlera podręczna biblioteka, z 
której książki posyłano pocztą Liczba 
atoli rodakow na czas dłuższy przy by­
ły oh do Rapperswylu, którzy korzystał' 
na miejscu z bibliotek’ i z czytelni gazet 
była o wiele większą niż w latach .po 
przednich.

Czytelnia muzealna zawiera przeszło 
60 dzienników i pism periodycznych, z 
których się następnie tworzą roczniki dla' 
zachowania ich w bibliotece, jako mater- 

jału do dziejów współczesnych. Dzienni­
ki nadsyłane bezpłatnie wymieniamy dla 
wyrażenia naszej wdzięczności Ich wydaw 
com i redaktorom; —  ze Lwowa. Gazeta 
Narodowa Dziennik polski Scczutek Sztan 
dar Polski, Strażowa polska, Czasopism© 
towarzystwa aptekarskiego Wieniec Pszczół- 
k i, Towarzysz pilnych dzieci, Non iny Bo­
nus pastor Wiadomości kościelne Dziennik

dla Wszystkich I— z Cieszyna: Gwiazdka 
( leszyńska: —  z- Poznania, Dziennik Po 
znański i Warta; •—  z Krakowa: Oświata 
i Djabel; —  z Amu-r/ki: Gazeta katolicka 
i Gazeta Polska z .Chicago, „Przyjaciel 
Ludu|] z Milwauke, r Ogniwo z Nowego 
Yorku; —  z Wiednia: ^Kssager de Yienne 
Neues Wiener Tageblatf Danube.

Oprócz wymienionych, Czytelnia mu­
zealna otrzymuje jesseze pisana Warszaw- 
skie nie wprost c i  Ile Jakowi: 1* uryer co­
dzienny Echo Gazetę Polską Tygodnik il- 
lustrowany Kłosy Ateneum, 'Tygodnik po­
wszechny. Reszta dzienników i pism pe- 
ryodycznych przesyłana jest z różnych kra­
jów Rodacy więc i cudzozmmcy przyby- 
wający dla pracy lub zwiedzenia Muzeum 
do Rapperswylu, maja sposobność infor­
mowania się w czytelni muzealnej o wy 
padkach bieżących politycznych, literac­
kich naukowych, z czego też nie omiesz- 
ku,ą korzystać. Upiaszamy wydawców i 
księgarzy w kraju o dalsze przesyłanie 
broszur . książek.

Wydatek ogóbiy na administracją, 
pocztę, drukarza, reparacye w zamku, 
rzemieślnikom, na ogród, opłaty transpor 
tów, jetlnem słowom na rozwój i utrzyma 
nie Muzeum wynosił w7 r. b 11.873 fr. 
7ó ct. P-zachód w r. b. z opłat od osób 
które uFc.ly wstępne do zamku i od ofia­
rodawców jedru razowych jako rocznych 
subskryptorów wyniósł fr. 3.281. Prze 
wyźszka w rozchodzie jak w lataoh po­
przednimi tak i w roku bieżącym pokrytą 
została przez założyciela Muzeum a obe- 
cnie jego głównego dyrektora Njech nam 
tu wolno będzie przypomnieć niektórym 
osobom, które podpisal^bnety rocznej sub- 
skiypcyi, dobrowolnie na iebie przyjęty7 
obowiązek.

Zaległość z tego tytułu wynosi kilka 
tys ^°y- Wniesienie ich zwłaszcza w o- 
bee dalszej restauracji zamku muzealnego, 
2go i 3go piętra, która się ma rozpocząć, 
jest wielce pożądanem.

Od 29 listopada 1879 do 29 listopa­
da 1880 następujące osoby7' złożyły ofiary7 
jedno razowa lub podpisały bilety sub­
skrypcyjne mczne na rzecz dochodu jirzc- 
znaczonego na utrzymanie i rozwój Mu­
zeum Narodowego.

Pan Z enkowicz Wiktor, inżynier z Me 
dyJjonu 186 franków czyli 200 lir. Jenerał 
Jerzy Bulharyn z Jersey 10 /ranków; pan 
Osiowski z Paryża 500 Tr., p. Alexa;fder 
Morgenbesser notar/usz z 7>,erniowiec 21 
p J. Frankowski z Galicyi 10 fr. 50 ct. p, 
Jóaef Rutkowski z Bukowiny 10 fr. 52 ct. 
p. K. z V* ar-zawy 36 fr. Rada powiatowa 
w Starem mieście 31 fr. 50 c t . Towarzystwo 
polskie w San F‘ mcisco 45 fr. p. Adolf Ja ­
błoński z Bobrki 10 fr. 50 ct. p. Ignacy Łu- 
kasiewicz z Chorkówki 42 fr. p Altred Mło­
cki se Lwowa 07 fr. 20 ent hr. Sierakowski 
Alfons z Prus Zachodnich 1-23 fr. pnnnaKo- 
walska z Birczy7 10 fr. 50 cnt. p. J. Trusko- 
wski z Bogusławie 12 fr. 60 ct. panna Ma­
gdalena Wicnholt z Rzymu 100 fr. z Szwe- 
cyi baronowa Kluickowstrom 167 ir. 75 ct. 
j). Bolesław Żardeeki z Łańcuta 29 fr. 40 
ct. p. O. z Genewy 5 fr. p Zaklina z F lo -  
rencyi 10 fr. hr. Lanokorońsk' z Galicji 52 
fr. 75 ct. p. Raciborski z Galicyi 21 fr. 10 
ct. p. A. Wciński z Buczacza 21 ft*. 10 ct.
p. Rożnowski 10 IV. p. & _____ _ 36 fr. 90 ct
p. G. 36 &. 90 ct; p. G. 20 fr. p. K. 14 fr. 
p. F. 20 fr. p . Nicęwioz aptekarz z Lachę a  
10 franków

Nazwiska szlachetnych ofiarodawców 
którzy wzbogacili zbiory różnemł przedmie 
tami, jako też tych, ktoazy7 "złożyli ofiary 
pieniężne na ich utrzymanie, zostały wpisa­
ne w księgę dobroczyńców tej instytucji1 
Wymieniając z wdzięcznością wtem  spra 
wozdaniu, jwzesylamy7 im serdeczne podzię­
kowanie za ich patryotyczną ofiarność 

Dok. nastąpi.

A M E R Y K A .

Washington. W urztjdzie pocKtoweni warzy 
sią niby7 wcJn w kotle, oszustwa muł oszustwami 
się wykrywają, wysoko poerawiMu urzędnicy 
diziękuja dobrowolnie za swoje urzęda albo i*r>

każą dziękować. Jeneralny7 jioezimietrz; 
wykrył nięidyołuine niedobory; powiada że stn 
fcyęjęoy i.iztrwoniono i pojkrndzorto a temu na­
dal należy zapolkodz jeżeli pec»ta ma się r»t« 
toinie ojdacać Najwiekszo podejrzenia dołyka 
pomocniczego a ze stużbv uwolnionego jeneral- 
uego poeztmistrza Crady, który- jest wbjuótwfu 
ścieielem gazety „National ilopubli ,-an1*. \Vr 
piśmie (etn oświadcza tenżo iż udowodni swoję 
rdowinność a wykaże innych wionowujeów- 
T i oszustwu pocztowo miały być już dobrze 
wiadome prezydentowi Jfayes i jencralnemu 
peeztmistrzowi. Key-. Frezydent (lin field ro z ; 
poraądzi) głw.nttowm. i spieszno śb-ćzdwo ałboj 
■wiorn ehee. -wszystkich podjadków e tej pocato^.



wcj jaskini wyplenić. Jak mu się to uda ciekawe 
pytanie. Przyjaciele Brndy’go i innych posma­
kowanych urzędników głoszą, ie  walkę przeciw 
rządowi toczyć będą na ostrzej bo Brady może 
udowodnić że na Garfilda żądanie zeszłej jesioni 
potyłnno pieniądze do Indyany republikanom 
by pieniędzmi pobić demokratów, a że Garfield 
sam dobrze wiedauił, że te pieniądze składane 
ibyly przez kontraktorów pocztowych. — yy 
końcu grożą cni ej adin nistracji i prezydentowi 
przez swoje garcety.

Liozbę nowych urzędników, którzy mają być 
nominowani podają na 217, z tych przypada na 
pocztę 9l>> na oficerów w woj ku ]J, floty fi, 
poborców celnych 17, inspektorów cła 3, 11
k o n s u ló w ,  4 urzędników sądu, 8 poborców, 7 
m a r s z a łk ó w  związku, fi prokuratorów, 15 kasye- 
rów dla urzędów ziemskich, 5 regiwtratorów,
4 agentów dla Liójan, 1 terytoryalny, dwóch 
asesorów i wledu innych pomniejszych. —

St. Louis. Strajk obsługi kolejowej w St. 
Louis przybierał takie rozmiary iż obawiano się 
ogólnego buntu. Jedne kompanie znosiły się 
ugodo*c ze swym* pracownikami, inni stali w 
uporze. To też zatrzymywano wozy, obrzucano 
biotem i sponiewierano ludzi do tego stopnia 
Że karom puszczonym w bieg przydawano asy- 
zteiwicją policyjną. VY Czwartek 28go z. t. za­
chodziła wsaelka obawa bójki i ulicznych gwał­
tów, żc zarząd miejski widział t»ię spowodowa­
nym zażądać pomocy wojskowej i milicji, które 
stały w pogotowiu na wszelki przypadek. Ma­
jor miasta zawiadom:! potem prezydentów, iż 
mogą bez obawy liczyć na pomoc policji i pro­
wadzić dalej jazdę. Pierwszemu wozową który 
ruszyt 0 10 godzinie na ulicy Oiive towarzy­
szyło 15 konnych polieyantów, za czcm i .inne 
wozy puszczono w bieg.

Wydział wykonawczy strajkujących wezwał 
p r e z y d e n ta  giełdy handlowej a&eby ustanowił 
komisją z pięciu osób do r zjemezego rostrzy- 
gnionia spoiu na zasadzie 12godzinnej ckionr.ej 
pracy- Ził czem 55 konduktorów i kaczorów 
ulicy 01iv postanowiło znów podjąć pracę, u 
głównego agitatora str.ijjkująeych P. J. M-guie
przy aresztowano.

Podług doniesień z Igo Maja obawiano się 
powodzi w St. Louis. Woda w Mississippi wzro­
sła pól tory stopy m d  zwyczajną najwyższą 
normę, a Pegell (wodomierz) wskazuje wodę na 
31 stopę i 4 cale. N zina na południe od Cba- 
teau Ave. a na wschód od wysokiego nasypu 
kolei Iron Mountain zalana jest wodą. I)o lo­
downi wciskała mę już woda a labryka wiader’ 
Tainmessa i fabryka żelaza Mciora pod Caron- 
dolot rniidaly fcaprzostae pracy gdyż oblewa je 
wodą, że litdzic dojść do nich nie mogą.

W  Bast- St. Louis grozi jeszcze większe 
niebezpieczeństwo i pracują nad z/lpobieżcniem 
tegoż. Na około osady tak zwanej Brooklyn i 
Yonico zalewa woda okolico i zmusza ludzi do 
opuszczeniu swych siedzib. —

LouisiuUa, Ky. W piątek przeszły szalała 
tJirnżr wielka burza. Czterech Chłopczyków od 
12 do 14 lat starych, Lee Kłecka, Joc Selm Ile, 
Will. Tahalze i IIarry’go Soete, którzy na dro­
dze 2Gtej i Market ul. grali w piłkę zabił pio­
run, kiedy na głos dzwonka szkolnego zaprze­
stali grę i zabierali swojo rzeozy do szkoły. 
Iskra elektryczna powaliła wszystkich w zr.ak 
na ziemię i zapaliła rzeczy na nich. Opodal 
nioh padło dwóch innych chłopców, lecz ci zo 
stali tylko ogłuszeni. % jednego z zabitych 
zdarła iskra wszystkie rzeczy.

Chicago 111. Ceglarze w południowej 
stronie miasta domagają się podwyżki pła­
cy. Na odbytem zgromadzeniu w hali 
Westphala No. 091 S. Halsted sł r. postano­
wili żądać płacy dziennej po 2.75 i 3.00 do­
lary a skoro tego nie dostaną zaprzestaną 
pracy

Cieśle i stolarze związani w stowarzy­
szenie zebrali się na posiedzenie w hali

pracę w Sobotę o godzinie 5tej z południa, 
Na zgromadzeniu tem przystąpiło wiele 
członków do zjeditoczenia. Czas do dal­
szych obrad odłożono za tydzień.

W  Chicago przemyśliwają nad założe­
niem tunela od jeziora aż do Stockyardów 
ażeby południową stronę tak oczyszczać z 
kału i cuchnącej wody jak  to oczyszcza tu­
nel pod Lullerton Ave. stronę północną. 
Nadto chcą zaciągną 4 procentową pożyczkę 
i urządzić jeszcze jeden wodociąg w Stock- 
y;rdach. Wodociąg ten kosztowałby pięć 
milionów dolarów ale przez to zostałoby na 
100 lat zaopatrzone w wodę nic tylko mia­
sto w swoich granicach ale i przedmieścia 
Hyde Park, Lako, Cicero, Jefferson i Lalce 
View, które za niedługim czasem przyłączą 
się do miasta.

Milwaukee. W obydwu kościołach na­
szych tutejszych parafii katolicko polskich 
rozpoczęło się odprawiać nabożeństwo Ma­
jowe w ostatnią Sobotę nabożeństwem niesz 
pornem i odbywać się będzie zwykłym c o ­
rocznym zwyczajem przez cały maj.

Zecerzy przy angielskich gazetach sta­
nęli z pracą domagając się podwyżki na 38 ct 
od tysiąca m. i pewno nio nic przeprowa- 
dzą bo znaleźli się inni a zwłaszcza niewia­
sty po taniej płacy.

Za zecerami chcą podnieść zastój z je­
dnoczeni majtkowie, i pracownicy w szo­
pach towarów koleji Chicago i Ncrth West. 
dopominając się podwyższki płacy z 1.20 
na 1 50 dziennie.

Teatr amatorski Tow. Narodowego i 
Bratniej pomocy J. I. Kraszewskiego w Mil­
waukee odoył się jak zapowiedziano w ze 
szlą niedzielę. Odegrana była komedyjka 
ze śpiewkami ,,Dobry syn.“ Pogoda w 
dniu tym zajaśniała bardzo przychylnie, 
lecz pod wieczór począł deszczyk ją zakłu- 
cać, i już myślano, że przedsięwzięcie ama­
torów dozna zawodu. Atoli Bóg łaskaw 
pocieszył wyjaśnieniem niebios i zachęcona 
publiczność już wcześnie przed 7mą godzi­
ną poczęła się zbierać do hali. Po długiej 
przerwie od zapust niebyło dotąd żadnej je 
szcze zabawy, to też hala przepełniła się 
wkrótce licznym zastępem gości, którzy z 

.niecierpliwością wyczekiwali oglądać wyko­
nanie utworu kowala „Ligonia". /  nadej- 
śeiej godziny Sinej kurtyna się roz\ inęla i 
rozpoczął Stach zMayynką swoje zmowy za 
ognikiem skarbu nad stawem, by odmieść 
kapitał na ożenienie się. Ale cóż zawód 
ich spotkał, pieniądze w rzucony nowy but 
się nienagarnęły, a gorejący ogień rakowy 
Antka pozbawił i szczęścia i miał. napędzić 

i majstrowi szewskiemu pieniędzy za zrobie­
nie nowego buta. Ale o zgrozo przyprawił 
go o nieszczęście bo dotetał się przez znale­
zienie rzeczy zamordowanego do-kozy, o -  
sądzony na 20 lut więzienia. Antek jako 
dobry syn, uwalnia go, sam się więizć 
każe i na pieuiełT pod topór głowę kła­
dzie. Wszelako sprawiedliwość Boska 
wykrywa prawdę; kiedy już topór kato­
wski zabłysnął nad głową niby zbrodnia­
rza, opiekuńczy anioł sprawiedliwości wy 
krywa prawdę i zwiastuje wszystkim nie­
winnym wolność, smutek zamienia w po­
ciechę i kończ/ radością weselem i dzię­
kczynieniem Bogu za jego wszechmocną 
laskę dla tych którzy się do niego po tako­
wą udają.

Przedstawianie to zainteresowało pu­
bliczność nadspodziewanie amatorzy wy­
wiązali się sowicie ze swego zadania, a zys­
kawszy rzęsiste oklaski nabrali tym więk­
sze) otuchy do dalszego występowania bo 
Leżnie zebrana publiczność przekonała ich

nyeh wzmaga się widocznie, i że przenoś 
skromne moralne pouczające przedstawię 
nia teatralne nad inne dawniejsze zaułko­
we zabawy. Z tego też względu postano 
wiono za parę tygodni dać jeszezte jedne 
przedstawienie i tem zakończyć zabawę 
wiosenną a wyczekiwać na wspólne pikni­
ki i wycieczki.

Przeprawa okrętowa.
Szanownej Publiczności u mianowicie tym,' 

którzy odebrali listy od swoich z doniesieniem 
żo zawiadomieniem, o wyku­
pionych dlań Hzyfskartaoh od nas odebrali, lecz 
im szyiśkartów z dyreIseji ani % Berlina nie nad 
syłają odj owiadnmy, i żeś my ordery każdego 
czasu przez Baltimore do Bremen natyehnuast 
wyscłali; a więc opóźironie zawisło li na dy­
rekcji w Bremen. To opóźnienie zaś tlómaczą 
wielkim natłokiem pasażerów, każą przepraszać 
interesowanych i przyrzekają jak eajapieszniej- 
szą expedyeją. Kto nie chce temu pisaniu wie­
rzyć niechajżż się użali do głównej agencji A . 
Sohumacher & Co w Baltimore Md. i nieci: 
się domaga spiesznej expedycji łub zwrotu pie­
niędzy. Ze zachodzi wielki natłok w Bremen 
powiadają nowoprzybyli świadczy to, iż zamiast- 
jak zwykle jeden okręt tygodniowo przewoził 
emigrantów, teraz po dwa i po trzy tygodnio­
wo wy sola ją, — a na każdem po 1,500 i więcej 
o-ób. Zażalenia te dochodzą do wszystkich a- 
gontów ażo do mnie tu najwięcej prawie, toteż 
pewnie dla lego, iż ja oczekuję najwięcej w y­
chodźców. Czekam na blisko 300 osób przeszło 
trzysta już przybyło i każdy tydzień przybywa 
po 5 do 8 familii. W poniedziałek przybyli: 
Józef Wawrzon, Karci Cera, Józefina Orliko­
wski;, Józef Skwiernwski, Michał Szulczewski, 
Stanisław KobusfMichal Boruch i Jan Zawikoeki 
I tak każdy- tydzień spodziewam się nowych, i 
ręczę żo wszyscy przyj lą niezidlugo bo już 
trzy razy do dyrekcji pisaliśmy i telegrafowa­
liśmy ażeby naszych pasażerów coprędzej wy- 
sełali, bu ci tam już pozostają bez dachu. Prze­
to oroszę o cierpliwość i proszę siać zażaleniu 
wprost de Baltimore jak wyżej podałem, nicel: 
jeszcze lepiej ciągnie. Wiorzajcie mi A ż  prze­
włoka ta martwi mnie może więcej aniżeli ^ka­
żdego pojedynczego z Was, albowiem każdy po­
jedynczy oczekuje jednej familii lub osoby, a ja 
wszystkwh, i po coraz więcej wyselam.

I . Wendzinski.

Administrator
.JYzyjcrcieia Ludu" pan sędzia F J. Borcha.rdt 
'. Milwaukee przybędzie do Chicago w Sobotę 
po południu na No. 29 Bon field Str. a w Nie- 
1 itlę będzie się można z nim widzieć u ob. J. 
Brzezińskiego, Czaji i Budzbanowskiego, przy 
17tej i 18tej*a Paulina

U  J ? A !  K U M A !

Zapłacili za Przyjaciela Luda.
M . M azany, Pitt-sburg........................................$1.00
TLm. Nalipiński, Chicago .................... 3.00

Greeńbaun>a, na którym postanowili Jonia- .....  ̂ .
gać po 3 dolary za dzień pracy i kończyć ze zamiłowanie do przedstawień teatral-

Alb. Górny „  ................
Jos Niemczewski „ ..........
Franc. Gabrych „ .................
Sim Yćojlalewicz ,, ...............
Max. Wojtrlewicz „ ................
P. M kowieoki ,, . . . . . . .^
J olm Radka ,, . . . . . . . . .
A M ońka „  ..................
Knap. Wieczorek „
Jos. Kowalski * „  ..............
Mich. Srratnkowski ,, ...............
F r. Lebk ow ski ,, ..................
Rowerek: >, ...............
Jae. Szatkowski „ ..............
Ant. Drzymała ą ....................
John Rozynek ,, ................
A n t. W ojtkiew icz
Ant. Gabryclaki „  ...............
lYlnckowsld „  ...............
Jos. Czapiewski „  ...............
Stencel, M anibow oc ....................................... 2.00
Kolańczyk, Mnnitowoc  . . .  2.00
Jan Kobylański, Milwaukee..................... 1.00
Stan. Mężydło „    2.00
Tomasz Rutkowski ,, .- 2 00
Jakób Kubnl ,,   2.00
Jan Starzyński „     1.00
M. Kilhi „   2.00

2.00
4.00
2.00 
2.00 
2.00

( 4 00 
’  2.00 

1.00 
2.00 
2.CO 
2.00 
1.50 
1.00 
2.00 
1.00
3.00
2.00
3.00
1.00 
2.00

Wielka Wycieczka 
D O  CHICAGO.

Tow. Rycerzy Św. Marcina
urządziło wielką wycieczkę 

Z  n i L W A H H K E  <Io C I I I C A C O .

Wycieczka ta odbędzie się w najlepszym i 
w najprzyjemniejszym czi.6:e, bo

w Niedziele dnia 26. Czerwca.c

Wtenczas pola w- naszych na większe zimna w y­
stawionych Stanach przedstawią się jadącym w 
pełnej i bujnej zieleni, ciepło wiosenne panować 
będzie już w zupełności i drzewa pokryte rzę­
sistą zielenią napawa-e będą powietrze najprzy­
jemniejszym wyziewem a kwiaty wonnem za­
pachem.

Nadto do czaeu tego, nadarzy- już praca 
ręce pracujących pomyślnem zarobkiem, który 
kłopoty i ciężary z długiej zimy wyrówna i 
puągi minione zlo w .zupomrńenic i stawi ka­
żdego w tę możność, że będzie mógł cokolwiek 
z oszczędzonego zarobki poświęcić na tę miłą 
i przyjemną przejeżdżkę, ażeby, kto jeszcze nie 
by I w Chicłtgo, w tej wielkiej metropolii na ea- 
chodzie, mógł takowe zwiedzać, swoich kre - 
wnych, przyjaciół i znajonijcł: odwiedzić, i za­
bawić się z nimi w tym najprzyjemniejszym 
czasie na wolneru pazyjemnem i zdrowem po­
wietrzu.

Tykiettarn i napowrót kosztować będzie tylko

a będzie można nań wraifce do domu dopiero 
3go dniu, więc pozostanie każdemu daeyć porzą- 
danego czasu do odwiedzin.

Zabawa odbędzie się w
P  a c i f  i c - O a 3* d e ».

przy Milwaukee Are.
Donosząc o tem Szanownej Polskiej Publi­

czności w Milwaukee i okolicy, zapraszamy jak 
najuprzejmiej do licznego współudziału: i ręczy­
my za przyjemną podróż i pomyślną aabawę.

W s t ę p  d o  o g r o d u  25 cnt.
Do l cznego współudziału zaprasza.

Zarząd Tow. lig  cerzg Św, Marana.

Jel&ń na sprzedaż

Niżej podpisany ma żywego jelenia, którego 
udało się ująć w lesie. Jest to sumka i zdaje się 
kotna. Bardzo piękny exemplarz do piwku. Lu- 
bownłkom zwierząt donoszę iż mogą odemnie go 
nabyć za tanie pieniądze.

Józef Olszewski,
Kcewaunee, Wis.

~ ~ S 2 S .
Przeprawa okrętami io,stała 

znów
podwyższona o 4 dolarj- od osoby doro­
słej tuk, że teTaz kosztuje aż do Mil­
waukee $  40.50

we t o w a r y !
Clias. C. M I L L M A N ,  No. 31 3  Grove Str.

s
Nowe katuny w pięknycn deseniach, na su­

knie G-ingham nowszej mody we wszelkich k o ­
lorach, czarne Kaszemiry w wielkim wyborze. —

Materje na koszule w rozmaitych mustrach, 
m.aterje na spodnie w rozmaitych gatunkach, 
na powłoki na wsypy, serwety białe i czerwone.

Wełniane rzeczy na ubiory męzkie, huetki 
dla niewiast w rozlicznych odcieniech, llanele na 
koszule w wielkim wyborze i tanie kołdry.—

BggT* B i a ł e  k o s z u l e ,  s z e l k i ,  h o r s e t y ,  k r a w a t k i ,  r ę k a w i c z k i ,  s p ó d n i c e ,  j e d w a b n e  i p ł ó c i e n n e  h u M k i  d o  n o s a ,  k a p e l n s / . e ,  k a p o t y .
EST i  w i c i e  i n n y c h  a r t y k u ł ó w - .

Wszystko to sprzedajemy bardzo tanio, prosimy każdego, niechaj przyjdzie i przekona się sam. —  Ręczymy za rze­
telną usługę i za najlepszy towar.

Ch as. C. Millmann No. 313. Grove Str. Milwaukee W is. 12so
g ^ R O M A N  C Z E R W I J f S K I  Sprzedawca.
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Mordy carowskie.

Zabójstwo Elżbiety Aleksie- 
jewny żony Piotra I.

26. kw:et. 1776 roku.

Dalszy ciąg.
W październiku 1773 roku wielki książę Pa­

weł, doszedłszy do petnoletnośoi, ożenił się z 
księżniczką Darmsztadzką, która zmieniając pro­
testancką religję na prawosławną, otrzymała 
imię Elżbiety Aleksiejewny. Katarzyna I ta 
nowa Semir&mis, przestraszona ostatnim jękiem 
otrutego i zaduszonego mężti, upatrując w synie 
swoim naturalnego inśoicieJa, i lękając się, żeby 
książę n'e targnął się na je j koronę, kazała mu z 
żoną przyjechać na mieszkanie do Carskiego sioła, 
gdzie się wtedy znajdował dwór carowej, żeby 
lepiej poznać charakter wielkiej księżny, siłę 
wpływu jej na Pawła, i skierować go na swoją 
korzyść.

Wielki książę był zakochany' w żonio swojej 
znajdował największą przyjemność w jej towa­

rzystwie. By la to kobieta bardzo zi ęcena, cho­
ciaż i nie wielkiego rozumu. Chcąc ją mieć jako 
narzędzie w domu swoim, Katarzyna tak prote­
gowała ulubieńca wielkiego księcia Andrzeja Ra- 
zumowskiego, że ten stał się wkrótce kochankiem 
w. księżny. Wyrodna matka cieszyła się z tego, 
bo strasząc w. ks.ężną odkryciem jej występku 
mogła być spokojną o swego syna. Po poltora 

- roku pożycia Elżbieta została matką, lecz wszy- 
BCy byli przekonani, że nie za sprawą męża.

Carowa była bardzo kontenta z synowej i 
nieraz powtarzała, że Elżbieta wróciła jej syna i 
że za to użyje wszelkich starań, żeby tylko w y­
wdzięczyć się jej za tę usługę. Katarzyna jed­
nak omyliła się bardzo w rachubie, że ambicja 
niema przystępu do serca Elżbiety-.

Hr. Panin, Rh. Daszkowa, ks. Bepnin, Me­
tropolita Gawrił, wielu z arystokracji i gwardyj- 
skich oficerów, widząc nadużycia kochanków Ka- 
turzyny, jej plugawe życie, nieszczęśoia trapiące 
knaj z powodu ciągłych wojen, buntów i ciężkich 
podatków, zrobih spisek w celu zrzucenia z tronu 
n ie p r a w n ie  panującej Katarzyny, i posadzenia na 
jej miejscu Pawła, ograniczając władzę carską
arystokratyczną konstytucją. Według tej kon­
stytucji szlachta miała otrzymać zupełną polity­
czną swobodę, tworząc senat w części z niezmie 
niających się członków, naznaczanych od korony, 
w części zaś z wybioranyeh przez szlachtę ze 
swego grona. Pod zarządem senatu miały być 
guberuialne. prowincjonalne i powiatowo zebra­
nia, urządzające się według miejscowych potrzeb 
swoich i przedstawiając do potwierdzeni senatu 
jak tmvojo rozporządzenia, tak i projekty do no­
wych ustaw. Wybór senatorów i urzędników 
miał się odbywać na tjTch zebraniach. Władza 
więc senatu byłaby prawodawczą, a władza ce­
sarska — wykonawczą, z prawem potwierdzać i 
publikować rozpatizone i przyjęte przez senat 
ustawy. W konstytucji wspomniano było także o 
konieczno-ści przystąpienia do uwoluionią włoś­
cian.

Nam udało się czytać tę konstytucję w zbio­
r z e  jednego untykwarjusza. Projekt zaczynał eię 
tak: „Najwyższa władza znajduje się w ręku mo 
nareby dla szczęścia poddanych. To prawo znają 
tyrani, a dobrzy ludzie czują. Oświecony ja ­
snością tej prawdy monarcha, przyjawszy rządy 
w s w e  ręce, natychmiast utozuje, że pełnić złe jest 
smutną stronąwładzy, i że prawdziwą wielkość 
zależy na tern, żeby sainowładea dobrowolnie od­
rzucił od siebie możność jiełnienia zła o ĉ.

Paweł -wiedział o spisku, zgodził się przyjąć 
konstytucję, potwierdził ją swjm podpisem i dał 
przysięgę nie naruszać tej fundamentalnej, pań­
s t w o w e j  ustawy, ograniczającej jego władzę. D u  
szą spisku była wielka księżna Elżbieta.

Powiernikami hr. Panina byli. Fon Wizin, 
redaktor konstytucyjnego aktu Bakunin, obydwaj 
wspólnicy' spisku. Bakunin chcąc się pizysłużyć 
carowej i otrzymać nagrodę, odkrtył hrabiemu 
Orłowowi, kochankowi Katarzyny, wszystkie 
okoliczności spisku i wszystkie osoby należące do 
niego. Carowa dowiedziawszy się o tern, kazała 
zawołwć syna do siebie i z gniewem wyrzucała mu 
udział w spisku przeciwko jej władzy-. Znając 
matkę dobrze, Paweł przeląkł się, przyznał się 
do wszystkiego i nawet podał Katarzynie listę 
wszystkich spiskowców. Carowa w ty-m czasie 
siodzieła około pieca; wziąwszy spis do rąk, nie 
popatrzyła nan naw^t i i-zuciła do ognia mówiąc. 
,,ja nie chcę wiedzieć, kto są ci nieszczęśliwi. 
Katarzyna dokładnie wiedziała o wszystkich z 
donosu Bakunina.

Chcąc jednak zemścić się na Elżbiecie i zgu ­
bie ją w sercu syna swego, carowa okry ła mu 
całą intrygę wielkiej księżny- z ks. Andrzejem 
Bazumowskim, o której Paweł ani się domyślał. 
Ta okropna wiadomość-strasznie wzruszyła w. 
księcia. Paweł stał się ponurym, smutnym, opry­
skliwym. Zauważywszy to wielka księżna za­
c z ę ł a  dopytywać go o przyczynę nagłej zmiany w 
jogo postępowaniu. Paweł przyznał się. Wie­
dząc, jak nieoierpi matki swojej, Elżbieta uciekła 
się do wszoehmocnej kobiecej broni łez, i tak

umiała przekonać Pawła o niewinności swojej, że 
ten wj-szedł od niej z srłębohietr. przekonaniem, 
że matka naumyślnie ją spotwarzyła, chcąc zemś- 
c.ć się za je j udział w 6pisku, i pokochał żonę 
jeszcze silniej, widząc w niej ofiarę nienawiści 
wyrodnej mafeki swojej.

Od tego czasu, chcąc dosadzió ezemkolwiek 
matce swojej, Paweł zaczął szukać popularności, 
której tak się lękała Katarzyna, i z łatwością oo- 
dziennie więcej zyskiwał zwolenników. Popu­
larność jego wykazała się najdobitniej w czasie 
podróży carowej do Moskwy-. Wtedy, gdy Ka­
tarzynę wszędzie spotykały- oznaki ofieyalnej ra­
dości lub milczenie, wielki książę by-l bożyszczem 
wszy stkich klas ludności, lud ciągle go otaczał 
okazując mu nieudaną miłość.

Widząc takie zachowanie się syna i przypisu­
jąc go ladom synowej, Katarzyna postanowiła 
pozbyć się tej kobiety-.

Gdy nastąpił czns połogu, podkupiona akn- 
szera otruła Elżb:etę i dziecię. Stało się to 26. 
kwietnia 1776 r. W ciągu choroby wielkiej księ­
żny złośliwa zbrodniarka Katarzyna nie od­
stępowała od łoża swojej sy-nowej, okazując naj­
większe przywiązanie do niej i niespokojność o 
j"j życie: lęicahi się ona, aby biedna męczennica 
nie domyślała się o sprawczyni jej choroby i nie 
zakomunikowała o swojem podejrzeniu kochają­
cemu i zrozpaczonemu mężowi.

Po tem ukaraniu głównej sprawczyni spisku 
Katateyna nie zapomniała i o innych. Br. Panina 
oddalono ocł wielkiego księcia, osłodziwszy- mu 
pigułkę darowaniem 5000 dusz za wychowanie 
Pawła i zucliowaniem mu tytułu kanclerza; brat 
jego — feldmarszałek i ks. Diłszkowa musieli wy­
jechać na mieszkanie do Moskwy. Ks. Bepnina 
wyhłada do Smoleńska na namiestnika, a resztę 
spiskowców oddano pod dozór policji.

ZabójstYYO ks. Elżbiety Tara- 
kanowej.

iv 1 7  7  7  r o k u
Najmłodsze z trzech dzieci, które carowa 

miała e kochankiem swoim hetmanem Aleksym 
Bazumowskim, była córka — Elżbieta, której 
dano nazwisko Tarakanowej. Gdzie przepędziła 
księżniczka dziecinne lata swoje i gdzie otrzy 
mała pienwsze wychowanie, niewiadomo. Według 
niektórych wiadomości wychowano ją w Persji, 
zkąd przywieziono potem do Bagaży.

Niewiadomo także, zkąd dowiedział się Łs. 
Karól Badziwiłł o istnieniu tego dziecka. Niena­
widząc Katarzyny za złe, które ta wyrządzała 
Po W ,  za pomocą tego dziecka książę miał na­
dzieję zwalić z tronu carowę, któręj panowanie 
stało się nie do opisania eiężkiem dla moskiew­
skiego ludu. Próba Pugaczewa, prostego ko 
zakfi, który o mało nio zwalił z tronu carowę, 
dawała mu nawzicję dopięcia tego celu.

Wypełniając plan swój Radaiwilł podkupił 
otaczających księżniczkę ludzi i w 1767 r. uwiózł 
ją do Rzymu. Elżbieta miała wtedy- 12 lat do­
piero.

Dowiedziawszy się o zamiarach Radziwiłła, 
Kataraj-na użyła należnych środków ostrożności. 
Korzystając z tego, żo Radziwiłł był przewódzcą 
konfederacji, carowa kazała konfiskować jego 
dobra tak, że księciu pozostały ty-lko te środki, 
które wywiózł z ojczyzny w złocie, śrebrze i dro­
gich kamieniach.

. Lecz Żrodki te wkrótce wyczerpały się. Nie- 
możebność żyć w obcym kraju bez pieniędzy 
amusiła księcia po kilku latach włalki z biedą do 
powrotu do Polski, pozostawiając ks. Elżbietę w 
Rzyfmie pod opieką starej guwarnantki w stanie
bliskim nędzy-. Katarzyna obiecała wrócić wszy- 
stkio dobra Radziwiłłowi, jeżeli pszywiezio księ­
żniczkę do Moskwy. Rndziwdł nie zgodził się 
na L>, lecz obiecał zostawić Elżbietę jej losowi i 
za to otrzymał swe dobra napowrót

Lękając się córki onrowej Elżbiety, Kata­
rzyna II. posłała do Włoch kochanka swego Or­
łowa, z polecaniem zgubić pretendentkę tronu. 
O r łó w  udał się do Liworny w 1773 r i naty-ch- 
miast rozstawił sieci. Włoch Dziureppa Ribas, 
oficer moskiewskiej floty, petem vice-admirał 
czarnomorskiej, przybył do Rzymu, wyszukał 
mieszkanie księżniczki, przedstawił się dwóm ko­
bietom jako rodak, z całej duszy sympatyzujący 
smutnemu położeniu biednej kiłiążniczki, urodzo­
nej dla tronu, zaproponował jej pomoc swoją, a 
korzystając z niedostatku i niedoświadezeniatyeh 
kobiet, wszedł w największą z niemi przyjaźń i 
zyskał zupełne zaufanie.

Gdy-już był pewny, że nie wzbudzi podej­
rzenia, Iiibas odkrył przed ks:ężn’ezką i jej służbą 
że znajduje się we Włoszech hr. Aleksy OGów, 
proponuje jej tron moskiewski, objaśniając, że 
cała Rosja niezadowolona z Katarzyny, i że hr. 
Orłów, nienawidząc carowej za jej niewdzięcz­
ność i przewrotność, zrobi w Rosji rewolucję i 
całomi siłami będzie popiettić jej prawa, jeżeli 
tydko księżniczka przyjmie rękę tego człowieka.

Zby-t świetne propozycje powitiny były od­
kryć oczy Elżbiecie i zrobić ją cokolwiek ostroż­
niejszą; łecz księżniczka, która miała wtedy 
tiylko-18 lut, i której życie uśmiechało się wróżąc 
najpiękniejsze nadzieje, zgodziła się na propo­
zycję R'basa.

Wkrótce przybył do Rzymu Orłów i przed­

stawił się księżniczce. IV Rzymie wiedziano o 
Wysokiem stanowisku, które "zajmował ten czło­
wiek; wiedziano i o jogo krwawej przeszłości, 
niektóre więc przyjazne osoby ostrzegały niedo­
świadczonych przed niebezpieczeństwem —  przed 
zdradą. Orłów otoczywszy księżniczkę sz)wega- 
mi swemi, dowiedział się o radach, które jej da­
wano, i widząc, że działanie na ambicję młodej 
dziewczyny nie doprowadzi go do celu, postano­
wił uderzyć w jej serce i zaczął udawać szalenie 
zakochanego. Wybieg udał się wyśmienicie. 
Młoda księżniczka, rezonując tak jak się rezon uje 
w 18 roku, nie chciała już wierzyć w ostrzeżenia 
i zakochana w pięknym Orłowie widziała wszy­
stko jego oczami. Wkrótce Orłów zaproponował 
jej połączyć się węzłem małżęńekirn. Wycho­
wana przCz Radziwiłł;* w odosobnieniu, książni- 
czkn otrzymała jednak odpowiednią edukację. 
Ślub z Orłowem, według jej zdania, usuwał zu­
pełnie myśl o podstępie.

Biedna, mało znała łudził Jej i na myśl nie 
przychodziło, że ten co otruł i zadusił Piotra III, 
me cofnie się przed oszukaniem i zhańbieniem 
córki carowej Elżbiety!

Udając, że cJiee koniecznie, żeby obrządek 
był pełniony wedłiąi przepisów greckiego kościoła, 
Oilów podstawił przebranych za popow ludzi, 
którzy odegrali doskonale kościelną komedję.

Stawszysię mężem Elżbiety, pod pretekstem, 
że będąc w- Rzymie ciągle nu oku różnych posłów 
cudzoziemskich, knórzy szpiegują każdy krok ich, 
nie mogą się spodziewać chwili stosownej dla 
zrobienia powsUfciia, radził Orłów pojechać do 
Pizy. Elżbieta zgodziła się natychm asfc.

W Pizie n jęto prześliczny pałac, młodą ko>- 
bietę otoczono przepychem i dworem, całą du­
szą oddanym zamiarom Orłowa. Ludzie ci oka­
zując największe uszanowanie Elżbiecie, nie spu­
szczali ją z oka i nio pozwalali nikomu zbliżyć się 
do mej, lękając się, żeby- ktokolwiek nie odkrył 
Całej okropnej intrygi. Zawsze, gdy Taraka- 
nowa wychodziła na spacer, lub wyjeżdżała do tea­
tru, Orłów jej asybtował, otaczając miłością i sza­
cunkiem.

Tymczasem flota moskiewska pod dowódz­
twem kontr-admirata Giejga zawinętado Liworn- 
skiego portu. Orłów uwiadeinił Elżbietę, że 
musi pojechać do tego miasta dla obaczenia es­
kadry, która znajdowała się pod jego głównym 
dowództwem. Zbrodzień z takim uniesieniom 
opisywał piękność okrętów, piękność miasta i 
poi tu, że z łatwością namówił młodą swoją żonę 
pojechać z nim razem dla obaczenia tych cudów.

Po przyjeżdzie do Liworny za'rzymano się 
w domu angielskiego konsula Deck, który nale­
żał do intrygi, i który ich przyjął * nadzwyczajną 
okazałością. (W 1774 r. Katarzyna za tę usługę 
nagrodziła Decka orderom ś w. Aiiny I. klasy) 
Żony Decka i admirała Grejga przedstawiły się 
córce Elżbiety i nie odstępowały od niej ani na 
krok jeden, okazując największy szacunek dla tej, 
która według słów ich miała zająć jeden z pier­
wszych tronów na święcie. Ludność Liworny, 
dowiedziawszy- się o przybyciu do miasta księ­
żniczki, z radością witała ją wszędzie, chwaląc 
jej piękność i niewinność; w teatrach oczy wszy-- 
stkieh Ufcdy na nią zwiocono. Zdawało siię, że 
wszyscy zmówili się dla oszukania biednej ofiary.

Przepędziwszy kilka, dni w Liwornie, wśród 
ciągłych zabaw zaproponowano księżnie odwie­
dzić flotę. Elżbieta odurzona szczęściem przy­
jęła propozycję z radością.

Po objedzie cała kompanja pojechała na brzeg 
morski, gdzie ich czekały trzy przepyszne lodki.
IV pierwszej usiadła Elżbieta, konsul angielski z 
żoną i żona Grejga, w drugiej Orłów i Grejg, w 
trzeciej moskiewscy i angielsity oficerowie, znaj­
dujący- się na służbie w moskiewskiej flocie. 
Lodki odbijały od brzegu w obec zebrania tłu­
mnego ludu, witane muzyką, harmatniemi strza­
łami i okrzykiem „hurra11, którym zwykle wojska 
witają curów.

Po przybyciu do admiralskiego okrętu spu­
szczono bogato ozdobione krzesło, używane dla 
wnaszania panująeydh Księżna nieposiadała się 
a radości od tylu honorów i od okazy wanego jej 
szacunku.

Lecz zaledwie weszła nieszczęśliwa na okręt, 
zasłona opadła z oczu. Natychmiast włożono 
kajdany na ręce jej i nogń i spuszczono na spód 
okrętu. Napróżno wzywała biedna pomocy Or­
łowu nazywając go małżonkiem swoim, napróżno 
na klęczkach prosbła użalić się nad nią, barba­
rzyńca nie baczył jej nawet odpowiedzieć.

Nazajutrz z rana okręt podjął kotwicę i od-

sceny przyciągała publiczność: przed tym obra­
zem zawsze było mnódtwo widzów.

Dalszy ciąg nastąpi.

Do Abonentów.
Za parę tygodni kończy się piąty rok 

wydawnictwa „Przyjaciela Ludu“ .
Wydawnictwo ma dużo stosun­

ków- a więc obliczać się z nimi musi, do 
czego potrzebuje pomocy znów swoich 
przyjaciół a tem i jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więc i prosimy 
tych co jeszcze nam z opłatą zalegają o 
obliczenie się z nami. —  Jesteśmy pewni, 
tz każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sam przez się po­
cznie się do winy i raczy się z niej oczy­
ścić. Wszakiesz na bezwzględność z na­
szej strony nikt skarżyć się nie może, bo 
my nie nawołujemy ażeby nam kto pła­
cił rok lub więcej naprzód, ale odczeku- 
jemy cierpliwie aż abonentom samym 
możebność się nadayzy do uiszczenia się 
z swoich zaległości. Niech to nie będzie 
z urazą dla tych, co nam już więcej jak 
jeden rok zalegają, iż tych szczególnie 
prosimy o uiszczenie się z zaległości. My 
nie wsadzamy nikogo do czarnej księgi, 
bo jesteśmy przekonani, że Rodacy nasi, 
iako 
a

najlepszy lud w świeeie nikomu 
szczególnie gazecie krzywdy nie wyrzą-

dzi i z odsełką' pieniędzy podąży. 
R E D A K C J A .

Y
wydziałów handlowych

w

ŁOKCIOWYM SKŁADZIE
* 5 8 8  JE. W sste i*  S t r .

jest zaopatrzony w towary 
pierwszej Adasy a ceny pozo­
stają tak nizkie jak były do­
tąd.

Niewiastom zwracamy uwa­
gę na przepyszne

C *  A R S f l l  i H O Ł O B O W E

JEDWABIE.
Wydział strojów znajduje się 

na drugiem piętrze.
IwITMożna się rozmówić po niemieoku.

Grocernia i Saloon
oraz

Handel Towarów Łokciowych

płynął do Rosji. Po przyjeżdzie do Pete.sburga 
nieszczęśliwa ofiara Kjatnuzyny II. została wrzu­
coną do kazamaty w petersburskiej fortecy, gdzie 
się z nią obcihodzono w najokropniejszy sppsób.
W więzieniu 1775 r. Elżbieta powiła syna Ale­
ksego, któremu Katarzyna pozwoliła nazywać 
się imieniem ojca — Orłowem. (IV 1793 roku 6yn 
Elżbiety był jenerał majorem. Umarł w 1820 r., 
zostawiwszy kilku synów.)

IV 1777 i. w czaBie powodzi woda Newy wy-* 
stąpiła z brzegów i zalała w ęzienie nieszczęśli­
wej kobiety, Doeórcy — zapomnieli o córce ca­
rowej Elżbiety.

W  przyszłym roku na wystawie w akademii 
sztuk pięknych, malarz Fiawicki przedstawił 
obraz bonącej 201etuiej Elżbiety w swojem pod- 
ziemnem więzieniu. Okropność przedstawionej

4 1 8  1 4 2 0  9K ITC 1IU I i F I K 8 T  A v e .
poleca się

SZANOWNEJ POLSKIE JJPUE LICZNOŚCIfl
W  OR O C K R K I można dostać kupić 

wszystkiego, co tylko do gospodarstwa do­
mowego kto potrzebuje.

LO KC IO  W E  TO W A R  Y  na wszelką 
mrę roku, w najlepszym doborze i gatun­
kach po najtańszych cenach sprzedajemy.—  
Stany odbiorcy nasi już się o tern przeko­
nali. —

Kto nie wierzy, niech pmjjdsie a prze­
kona się, że mamy na sprzedaj płótno, per- 
kahki, szyrtyngi, flanek, materje na pościel, 
wełniane materje na suknie, spódnice, goto­
we spódnice, koszule, hustki, ręczniki, serwe­
ty i t. p. i i. d.

Wszystko to, uobre i tana na sprzedaj 
wsiadamy.

Nasz skład P O R C E L A N Y , S Z K Ł A , 
L A M P , i K A M IE N N Y C H  naczyń poleceń
my takie.

Mamy wszystko cg  k t o  potrzebuje d o  na­
bycia w gospodarstwie, a. więc nie potrzeb u- 
ieck szukać daleko po mieście u obcych, ale 
kupujcie od swoich, od —

M A  1H ' 3 S A . Si 1 $  1 J«  K A
418 8$ 420 RÓQ MITCHJED 1 1 yWE,

i
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PROSTEJ L I N J I  P O C Z T O W E J  P A S A Ż E R S K I E  PAROWCE

Nortli German Lloyd.
P ły w a ją ce  ua przem ian p om ięd zy

Baltimore, Bremeu i Nowym Yorkiem.
O k rg U  tych  L in ji z a w iera ją  po 4000 ton, 35 jed y n ie  d la  tej korzyści bu d ow a n e , są n a jm o c n ie js z e , n a jp r jd -  

szk  n a jb e z p i e c z n ie j s z e  i w y g c d n ib js « e  o d  wazelin cli inn ych  parow ców  i

p osiad a ją  najlepar.y obszar jc o - 
graficzny w p o łą czez iu  z k o le ­
ja m i ie lazn em i w szystkich  cum  
p e js k h k  nuaflt, przez co  ulu- 
tw ia ja  p od ró - najk. ótizą , na j- 
*»ygodn!'sji 4.9 i na jtańszą p o ­
m igdzy  Stanam i 2rj ed noszone - 
m i, a P olską, N iem cam i B e l­
gią, S zw ajcar ją, H oland ją ,

F ran cją , W locŁ& m : zstręg
K siea t- aihi N au du najsk itiu i 

O soby, które ch cę  zw iedzić  
E uropę, lub też sw y ch  przy ja ­
c ió ł ze starego Kri ju  sprow a­
d zić  n iech zw rórg  u w agę na 
korzy śc i inoggce by ó  osiągnię- 
te od  w y że j w ym ien ionych  
L in ij.

Zaopatrzone w wygody dla pasażerów wszystkich klas. 
l\kietów i ornych informacji uckiJa:

Redaktor Przyjaciela Ludu w Milwaukee Wis, u h '--' Greenbush atr.
A .  S 1 1. 1 1  m a t i i  e r  &  C o . ,  i i .  ( J k u w s e n l u s  <& C o . ,

jonenilny Agent w Baltimore. jeneruluy Agent w Chicago.
A G E N C J A  P O L S K A

Pośredirezy przy wyselnniu pieniędzy do starego kraju, trudni się śoiągamem ■ wyproceso- 
wauiem scliedów czyli ppadkobiersiw w połączeniu z konzulntami Prus i Austrji.

6 Greenbusłt Str. MILWAUKEE WIS. 6 0 2

Chicago i INorth Western
K o l e j  ż e l a z n a .

Wielka linia łącząca W s c h ó d  z Z a c h o d e m .
K o le j ta  jest  najstarsza, ma jkrótsza, na jprostsza, d ogodn a , n a jlep ie j urządzona, i w  każdym  w zględ zie  

n a jlep azt ż w szystk ich  inn ych . R ów n ież  przem aw ia zanig n a jlep sza  je j  org  ju z a o ja  w  Stanach  Z jed n o czo n y ch .
Obejmuje 3,000 mil jazdy.

K u p u jc ie  Wigo tyk .e ty  k o le ji cbtcago & n o r t h - w e s t b m :,  Jadgc na z a c h ó d ,  na z a c  h o  i  n i o  p ó ł n o c  .  do
San Francisco

Sacram em .0 , O gden , Salt Lakę C ity , C heyenne, i tenyer, O u m h i, L in coln , G ouncill B iu ffs , Y an k ton , 3 ioux C ity, Du- 
bu ąu e, W iaona, d l. P a J ,  D u lu th , M arąuette, Greeu Bity, O shkosb, M adison , M ilw aukee i d o  w szelk ich  iunyeh 
m ie jsc  na z a c h ó d  i p ó ł n o c n o  z a c h ó d  od C hicago.
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Enropy i Ameryki
po najtańszych cenach

h j u w i n  M i i i i i M
d osta ć m ożna u m nie-

A n d r z e j  K u r t,
539 NOBLE STR., CHICAGO, ILL.

JEDMOCZEiNIE SPRZEDAJE TAKŻE

Bilety na Kolej Żelazną.
tak i i  podróżny opłacić może u muie całą podróż 
od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego po­
mieszkania.

KARTA OK ETOWAc
ożyli podroż przez samą wodę kosztuje u mnie za 
jednę osobę tylko

$ 2 8 ,0 0
a więc taniej niż gdzie indziej

 : o : ---------
Bilety kolejowe sprzedaję ze wszystkich pun­

któw W . Ks Poznańskiego, P.-us Zachodnich, 
Sdązka i Galicji aż do wszystkich' punktów w 
Stanacfa Zjednoczonych. Podróż do portu i z 
Baltimore do innych punktów w Ameryce opłaca 
się extra tych 28 dolarów po najtańszych cenach.

Dzieci do lat dwunastu płacą połowę cen po­
wyższych, a za niemowlęta opłaca się $2 uO, 
Zgłaszając się po kartę okrętową, należy podać 
liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i miejsce po­
bytu. Zgłoście się do mnie, a chętnie i prędko 
każdemu usłużę.

 0 -------------

jatóaw
I Ż  P O Ś R E D N I C Z Ę  

Pk/yjfcds> ttniu p ieniędzy
do starego Kraju i przy 

ściągania sched, spadków i wszelkich pie­
niędzy z Europy'.

■ A i /  U rat e j  K «  * r*
539 Noble S ir ................................Chicago, 111.
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J/vN ^ / i W O D J I Y
F o h k i  f a b r y k a n t  c y g a r

Poleca swój w każdym względzie doborowy 
skład najrozmaitszych cygar i ręczy swoją kil— 
koletmą )»raktyką, że Szanowni Odbiorcy będą 
z mego zupełnie zadowoleni.

W .  I u t M a n a  S t r .
I l l in o is .

O  f i  s  a .
Broadway. Boston, 5 State Str. Omaha, 24S FariiTiam Str.

  ̂ . GS Clark S _ " ~      '
Kmzie  ̂i Caual Wells Str, Depot r ó g 'W e lls  i K iuzie

N u w y Y ork , 1<U 
g om ery  Str. C h icago , 62  C lark Str. pod  -dierw  .nn Ilou se;

Sau F ra n cisco , 2 N ew  M out- 
75  Caual S tr. róg  M ad json ; K iuzie Str. D ep ot na rogu

K to  od  sw oich  p ob litszy ch  agen tów  nie m oże 
fo rm a c ji n iecha j sig -zgłasza p o takow ą d o ;

Murwin H uonrTT
G en ‘l M uug‘ r C hicago.

sig dowiedzieć o cenach podróży i chce zasięgnąć innej in-

W. II S t e n n e t
Geu‘l Pass. Agt. Chicago

MILWAUKEE LAKE SCHORE et 
WESTERN ( ZACH O D N IA) 

K O L E J  K E L A K K A .
& . * £ .  H -  S tS Z K ®  Jeneralnym nadzorcą.
P rzeb iega  z  m ii.w a d k k e  na p ó łn oc  przez n astępu jące 

pow iaty .
MII WAUKEE; 0 RAUK3SE, ^CHEBOOOEN, MANITOWOC, CA* 

T.UMET, OUIIAOAM1K, W INN KU A (i O, 61IAWANNO, WAUfACA 
m a r a to n  i d och od z i do-

PORT WASniNOTON, SlIEliOOGAN, SUEBOTGAN' PAI.I.S, 
M AUinlW OC TWO rtW ERR, KAUICAUUA, APPI.ETOn, 11(>H. 
« y * r iL L E  o s k o s h ,  N e w  nou m  n , CH LiiTcnwiLjj- t i g e r t o i i .

Ł ą czy  M 1 1 v n u k e e  z k o lc jan u  żelaznem i i lim a ­
m i okrgtow euu.

W  e e d e u s z om nibusam i w  Sheboygan Falls . .nne
S h e e  b o y g a n  z kolejam i Sheboygair i r  uu du. 

L a k e .
T w o  R i  w e r s  7 p ocztam i d o  K eew aunee, A hnapee i 
tak  d a le j i w  ezanie żeglugi z parow cam i do ok olicz ­
n y ch  m ie jscow ośc i.

F  o r e s t J  u u c  1 1 o  n z k o le ją  W iscon siń sk o cen— 
tralną

A  o l  e t  on  J u n c t i o n  z k o le ją  C u icago  i N orth ­
w e s te r n

O s k o s h  z k o le ją  E  i N  W estern i C M ilw au k ee  
i S t  P aul

N o w y  L o u d o u  z G B i M  R
C l i n t o u w U l e  z dzienną pocztą  d o  H a w a n o  15 m
Fracht wyseła Bpiosznie i po n-izkieb ce­

nach.
Tyhiety rozprzedaje po głównych stacjach 

do wszystkich części tu Stanów Zjednoczonych 
i do Canady.

Tyki ety na 'wyszukanie sobie ziemi i uą o- 
siedleihe bię, może wydawać po jak najniższych 
cenach.

Północna część tej koleji przebiega okoli­
ce porosłe drzewem: klonowem, brzoeowem1
łykowem, dębowem, jesionowem, drzewem krze- 
•wmstem na żywe płoty, i sosnow em Wszyst­
kie te gacunk są odpowiednio do wyrobow fa­
brycznych.

Na zapytania odpowiadamy niezwłocznie.
Informacji udziela każdy agent kompanji j

inerahiy a nrent kniejowy przy narożniku
E- W A T E K  & MASON

MILWAUKEE
ulicy w 

WIS,

.sconsinska Centralna
KULEJ ŻELAZNA.

Jest to najbliższa i najlepsza linja do: 
D u f i S r r e ,  G r e e n  B a y ,  II. H o w a r d ,  Me- 

n a s h a ,  N e e r o u ,  A f p i . e t o n ,  S t e v e n s t o i n t ,  G r a n d  

R a p i d s ,  W a u s e o n ,  A s h l a n d ,  i L a k e  S u p e w i o r .

Wyborne i elegancko urządzone kary sy­
pialne uprzyjemniają podróżnym jazuę.

y\ :dłuż tej litiji są do naby*śa ziemie na 
farmy i drzewo leśne po niskich cenach i pod 
przyHtępnemi warunkami. Ktoby sobie życzył 
nabyć takowe ton się nie zawiedzie i zapewni 
sobio wvgodną przyszłość przy tej lmji IF<s- 
conshf Central żelaznej.

Pociągi wychodzą z Milwaukee na Union 
Depol w ulicy Iteed i przybywają w nastę­
pującym porządku —

—  z M i Iw. — do M i Iw. 
Green B ay. Aplet on i
Menasha p oć{ łączny— '* 7,4& r. — * 8  wiecz.
Z tych miejsc Expres — * 1,45 wp. — * 12,45 wpoł- 
Mmasha iąeepociąg —  fc 6,25 wie.—  $ 1,00 rano. 
Green B a y , Appleton 
iStevenpoint i Lake Su­
perior nocny expres —  f  12,20 wp — $ 3,10 rano. 
UWAGA. * i f  znaczy wyjąwszy w niedziele— 

$ zna zy wyjąwszy w poniedziałek — 
F .  A .  F I N N L Y  jen. menay&r to Mina.
I .  N. Bar kor jener. aye*rt tykietowy.
C. M. COLBY' LaudKomiaiouer.

S T S F J U R  S P Y S M A Ł S U T
Poleca swoją w najwygodniejszy » Ozdvf>ny 

Sposób urządzoną balbiemią i kąpiele, rącząc ża 
skorą i rzetelną usługą.
B A S E M B B  7 w W. 1. Olifjierd słone blook 

STRYF.NS 4>OINT WIS.

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swoj noti o założony

M1ŁON

29. Bonfield Str. 29

Poleca Szanownym Rodakom swoję 
Oberżą Polską z pomieszkaniem, stołem, i

W . R a n l o i . p h  Str. C h ica g o .

i F .  M o w a k ó w s t d

25 C o r n e ł l  S tr .  C h i c a g o  111. 
utrzymuje prywatny boarding, czyli przyj­
muje na m,eszkanie ze stołowaniem. Za 
wszelkie wygody, skorą i rzetelną usługę 
ręczy, -------

,7. Nowakowski.

i l l n u i l l U  | t  8 KF I
P o l e c a  S z a n o w n y m  K o a a k o m  &noj

' , 1 8 0  W ,  l i i  tli Str b iizk o  le ffe ra o n  u lic y . 
C H iC y G o  IL L IN O IS

D R U K A R K I A  P O L S K A
rB Z IJ A C lE L A  lJJIłU

6 6 2  ^ R E E H B U g H  ^TF (.

w M IL W A U K E E ............................. W IS.

Wykonuje wszelkie prace w sklac. 
druku wchodzące, jako to:

Koudi/iucjc czyli Ustawy.
Książki,

Tykieih,
Tykiet iki 

Plakaty,
Plakaciki,

Afisze i ł. p . i  t d

Po cenach umiarkowanych, w języku 
polskim, angielskim i niemieckim, ku 
dowoieuiu publiczności.

Jajn KOZYNEK
Poleca  Szam um ej PttAKatności Poatk^AfidiA

SALOON  
543 Noble uh 543

C H IC A G O

fu

P. SOBOLE8KI
N 0 1  A  BÓJ U S Z

P l I B Ł I C Z I f Y .
W yrab ia  WBzystkie praw ne p ap iery  i dokum enl.a; po 

śred m ezy  przy  um ow ach , Kontraktach i sprzedażach itd. 
W ystaw ia  h ip otek i zapisy  i

i c n u A ^ m u ,

6G IV . l U n t  oLph S tr  € i i i c a g «  III.

S l i f . l l )  i P K A C O Y Y W IA
Szmer ów, Kutasów, Frcrtzłi iapicerskich ozdob, 

Sziandarmo, Chorągwi, Regaliów i t. d.
M a wielki wybór 

Złotych i Srebrnych Przybórjw kościelnych.
« 1  m l .

blizkO S T i k ^ m  ui. 2  p ię t ro  
CHICAGO ILL.

Polska kolonia,?PoLiiatowskiu
w  Maj-atliou Co Wis.

Kolonia ta istnieje już od parę lat. Położo­
na jest w najźyznięiszej części powiatu Mara- 
tiion, wznosi się bardzo pomyślnie z zadowole­
niem tych Polaków, któr/.y się tamże już osie­
dli i bardzo ją sobie chwalą. Jest i oh tam o« 
koło 60 fmniii^ klórydi nazwiska możemy pó- 
źuiei podać. Żatadzono już potrzebie kościoła 
i szkoły. Ziemia jest bardzo urodzajna, wierz­
chem pruchniea spodom glina, najlepsza pod u- 
prawę pszenicy. Lh-znc strumyki z wodą źró­
dlaną liiewysyohająeą przerzynają tę ziemię 
Las wysokopienny skluda się r, drzewa lipowe­
go, klonow i jesionów. Postać ziemi jest wa­
łowato płaską, a więc mającą adpowłednie wo­
dospady na przypadek ulewnych deszczów

Cona ziemi za akicr podług jakości i poło­
żenia kosztuje od 3. do 8 dolarów. Bliższej 
informacji i map tego gruntu oraz tanich tykie- 
tów na kolej żelazną udzielą niżej podpisatii.

Johnson Rietbrock & Halsfty
101 Wisconsin Street lub Redafccya 

Przyjaciela Ludu.
(Co do nas zastrzegliśmy sobie, iż wpierw 

musimy tę ziem.ę osobiście w.dzieć, z naszy­
mi tamże już osiadłymi Polakami gruntownie 
się porozumieć, a dopiero wtenczas oędzumy 
wstanie udz.eiić żyozonycb informacji.)

P o l a c y  C z y t a j c i e !
Niżej podfii^any mam 3,005 akrt*w 

ziemi dobre pod uprawę roli i porosłej 
dobrem drzewem w powiecie Keewautree 
w Wibconsinie na sprzedaj . Ziemia ta 
leży 4 mile od Keewaunee; gdzie można 
wszystkie produkta sprzedać. Mieszka tam 
już GO familji polskich, któtzy pobudowa­
li sobie piękny nowy kościół, a skoro was 
się więcej tairtyosiędzie, będziecie mogli 
utrzymać własnego polskiego księdza, —  
Wypłatę pieniędzy rozkładam na termina, 
jakie sobie każdy sam oznaczy, z pro­
centem po 8 od sta. Ludwik Olszewski 
w Keewaunee i Stanisław Peszczyński f«w 
Milwaukee znają baidzo dobrze te grun­
ta i możecie się do nich po bliższą infor­
macją udać.

R. B. Wing 
w Keewaunee Wis.

L I S I A  S T A C J I STJi.AZY O G N IO W E J . 
Boxa. Dzielnica yjschod. B oxa

3. Erie and Oregoa
4. G ai W ‘ka J e ff & Men
5. E. Water & Chicago 
7 . Milwaukee & Buffalo.
9. Detroit 1 E. Water.
13. Detroit i jHoksot-,
1(1. H uion i Jefierson 
15. M ici.igau . Bioadway
10. Wit bet. Mil l Joff.
10. Ar.adeuiyof Musie.
17 W iscou . i Vati Buren
18. Meinekes Ware Fc.
19. Fire dep IDdp s B d ‘y 
33. Martin i Rivei 
?5. Biddle i Jackson
20. Lsddle i Astor 
5'". oolnisnu i Milwaukee 
39. VaL Bureu 1 Diyisiou 
81. E - W a ie r i Diyisiou 
32. Blat* Bi t-w.Broadway 
A .  i^sto'' i Di ision
35. Ogdei. i Broadway 
38 Franklin i Knapj 
39. P rosotct Album
41. Jeffer-sou i Pleasaut
42. Lyon i Cp»s
'*9. Frank 1 Brady Nr. 0 
52. Dane PI. i F a A e ll Av 
58. Tcrrace A y  i Ivanhoe
Dzielnica południowa.

131. Oregou . S. Water.
133. Lake i Oliiuou
134. Elrv. A , St. Paul Y d . 
125. A lls i Oo‘t Foundry
135 N o 2. H i L. Flor i Glin
136 ila co w ^ r i Florida 
13 '. Park i Grovr
133. En. No. 3. National
134. M.uera. i Clinton.
135. W o iiDo idsi_‘ » Snipy 
33" Road i Madison
llfc. Washington , Grove 
143 G rort i M itcbel 
145. Eu. N e. 7 Mapie Str 
14H1 Kinnik. i Bay View 
212 0?in«l i îri-. A r 
213. Piistert T  inry Oregou 
216. BieYMbK E. Sixth At 
3l6 South Side Browary 
318. Nc . t Sup H. Naial 
2ib Nationa i FourlŁ a'v, 
219. Park i S^th A r.
£34 rtmlroad i First At 
2Ł6 Minerał i SevenU  a\ 
288. Plank i Ar. pk‘ g A . 
241. Laplmni i Sccond av 
843 Lapham  i Sixth av.

243 .
.353
265

Di
313.
3t4.
315.
810.
S l'f
318.
321.
33?.
325.
826.
327.
328
343
346.
847.
352.
854.
356
3f>9.
361.
362
303.
395.
372.
373. 
370. 
386. 
412. 
414 
816.
416.
417. 
419. 
433. 
425 
426. 
437. 
428. 
4'Sl. 
4*3 
486,. 
4F '. 
48? 
439 
459 
462
471
472 
475 
47o 
482
525
526

H ou se o f  C orreclion  
N a tion a l i flluskego 
N ation a l i I7th A ye,

■ielnica zachodnia, 
w .  Lake i C laybu rn  
Grand av. . W . W ater 
W V t  b e f .W ls  i Gedar 
T u iia  i P ia lrie  
En N c 2 , 8d i Y L e t . 
P oplar i iJxth .
Prairie i F iftl:
Cedar i F ourth  
En N . 4 Hd nr. F ow ur 
F ow ler  i 8 ixtli.
Grand t . r  i F ifth  
L ate  i Seventh 
W ia n eba g o  1 N inth . 
C leiburn  : E ith  
E t's  P -C  H im n.an i 8 h 
G rand A v  i T w eltt 
Prairie i T\7.elfth 
P op la r  i E D yen th  
State i Sixtaeiith 
G and i 17lh  
Ilinum n i M uskego 
SeventeeB thi N .C aual 
C edar i N ineteenth 
Chesuut i Tw*entieth 
W el.s  i 32nd 
G rana a r . i 27th 
Suale i 8 ith  
Cape st. i D ‘ d av 6 w . 
Becke1' s T ann ery 
Cherry i Sixtu 
W aln iit i T hird . 
R eservoir  at i Second
SitURMAN i ISLANT. a.
W abiu t i E igbtb  
H arm on i S ixtli 
B eaub au i T h ird  
Cttea N c 1 7 i N orth  
L loyd  i EieyeDtH 
E ngine N o 5 G a.eua 
T en  tonią i N ortH  
F on d  du L a c  i r6 tK 
tla le ra  i Sixiecntui 

"V iiet i THirteeńtB- 
Y u e t  i L im eep tH
NortSH i F on  du  L ake 
C lark i NintH 

R  R  Sciiopu , Łm m bht 
Leaubi&L i B u ffam  
W rigH t i FourtH  
W ngH t i Euffunr 
C en n e  i T n ird  
M i' i St l  ani gAOpe 
Scld iers H om e .

W  M . H E 1 T M A N N

Fabrykant najlepszych C Y G A R  poleca się 
łaskawym wzglądom Szanowne, P olsk iej p u ,  
łfkcmośet, i  ręcay za skorą i  rzetelną usługę. 

OSO Grnbush Str, Milwaulree Wis.

»



i N A D E S Ł A N O .

Często czytsnry w gazataeli by lJolacy W 
Ameryce nie przesiali być polakami i bardzo spra­
wiedliwie, a każdy ma nadzieja że kości swoje złożj’ 
na ojezy-stej ziemi.

Opuściliśmy bowiem kraj, bo lam żyć byli 
niepodobna, przyszliśmy tutaj szukając lepszego 
losu, i kiedy Panu Bogu spodoba się Że Polska 
zmartwychwstanie to zpewnością ani jeden Polak 
nie pozostanie w Ameryce. Jeżeli tak jest, jeżeli 
wszystkie stowarzyszenia wypowiadają tę szczera 
prawdę i każdo z nich przy sposobności o tom 
upewnia, to każdy Po4ak powinien starap się oto, 
by w danym razie, to co posiada mógł łatwo 
zpieniężyć i wrócił do Ojczyzny

Pytacie co Polacy zrobią z kościołami? Natu­
ralnie że pozostawia, i to bez wynagrodzenia !o  
kościoły plebanię i szkoły przechodzą na własność 
_Z/iskupóiv. Po cóż więc stawiać kościoły ko­
sztowne, skoro za lat kilka lub kilkanaście trzeba 
będzie je opuścić. Niech nikt nie posądza bym  
przeciwny byt budowaniu kościołów. Owszem 
wszędzie gdzie tylko polacy mogą utrzymać fta- 
płana tum pywinien być i dom Boży, ale mówię 
o kościołach wspaniałych, kosztownych. Wszakże 
w starym kraju potowa jest kość i ód ów drewnia­
n y c h  a fundowali je  ludzie zamożni, bogaci. Po- 
cóż na obczyźnie wydawać grosz na murowany 
kościot który kilka razy więcej kosztuje od dre­
wnianego a eh witki B. Boga taks sama czy w mu 
rowanym czy w drewnianym. Po wielkich mia 
S tach  tam konieczność wymaga ho drewnianych 
stawiać nie wolno, ale w małych miasteczkach 
czyż nie praktyczniej byłoby postawić drewniany 
na podmurowauiu czyli na fundamencie z kamie­
nia łub cegły . Kościół taki z pewnością służyć 
będzie kilku pokoleniom. Przytaczam z gazety 
katolickiej:

Manistce, Mich., Ogo Kwietinia 1881.
Polacv w Manisbee, Mieli,, których liczba 

obecnie wynos! przeszło 250 familii, rozpoczną 
z początkiem maja rb. budowę domu Bożego, 
w którym chwalić będą mogli w ojczystym j ę ­
zyku Pana nad Puny. Cały kościół ma być w y­
budowany z cegieli kamieni; koszta budowy 
■wynosić będą 45,000 dolarów. Równocześnie 
wybudowaną zost:*nie szkoła i dom dla siósrt, 
które uczyć będą dziatki nasze po polsku, jak 
Bogu i Ojozyznie służyć.

Do przeprowadzenia tego wielkiego dzieła, 
wybraliśmy z pomiędzy siebie, przy pomocy 
Wlbnego Ics. Jana z Detroit, komitet z następu­
jących obywateli.

Jan Laskowski, Prezydent.
M. Schoeda, Wiceprezydent.
M. Olszewski, Sekretarz.
Józef Bana, Kasyer.
Jgnacy Błażejczyk, 1

Chas. C. Millmann
S 1 3  C * r o v e  sta*.

NA WIOSNĘ i LATO.c

MMwaukee w Maju 1S81.
Niuinjszem donoszę moim szanownym 

odbiorcom, i całej publiczności, ze mogę im 
przedłożyć towary na Wiosną i Lato, i zwra 
eam szczególną uwagę na to, że odebrałem 
wielki zapas towaru. Mam wielki wybór 
piękności na suknie, jako to: Gingas, Canio- 
na, .miaślinóp, ahmiróiM sukienek, Henriette, 
Kazhnierów i stawne Jarnesłowmkie towary

Wątpić należy czy gdzie indziej lepszy 
i piękniejszy wybór, katany, szyrtyngu na 
koszule jeansu, (Jottorieda, kazirniru i sukna 
na damskie kabaciki i ob~ytka mają na sprze­
daż.

Mam zawsze w zapasie najnowszą bie 
liznę stołowa, liczniki i kot Ing jako też dreli- 
szki na pościel, bielone i niebiekme płótna, 
denimj i t, p.

Skład modniarski pełen najnowszych 
artykułów. Wymienię tu tylko o koronkach  
jedwabnych przepaski hafty, kryzy, wsfąiki 
jedwabne husteczki, rękawiczki, gaziki, i pum- 
czachy. Przy tein nie braknie u nas rozma 
ltych paramłikóm, korsetów pod nazwiskiem 
Sea, dalia, La Fant asie i Buckingham. Z:i 
opatrzyliśmy się również wybór białychp ’d 
koszałczy i koszul szyrtyngowych. Skład 
kapeluszy i kepis przepełniliśmy szczególnie 
najmodniejszemi artykułami słomkowemu 
dla męzczyzn chłopców i dzieci.
Proszę nie przepom niee, żeceny m oje  

sit najtańsze.
Dziękując za dotychczasową życzliwość 

i zaufanie spodziewam się, iż odwiedzicie 
mnie na przekonanie, zanim pójdziecie gdzie 
indziej. “

Z  szacunkiem
C l i a s .  C .  M l L O I A N N

313 Grove str.

Na stronie
południowej

polecamy nasz wielki główny skład

■*U B I O RÓ W  M E Z K I C H
i dla CHŁOPCÓW

pod znakiem niebieskiej chorągwi p
HUE FLAGs\o wor;

M. Jurkowski, I ' Rada 
Antoni Olszewski, j gospodarcza.
J. Kubacki, j

„Kio posądzamy nikogo o złą radę ido każde­
mu czytającemu dziwnem się wydaje że 250 farni- 
lij podejmujo się na sam kościół wydać $45.000. 
Szkoda plebania, i dom dla sióstr co najmniej będą 
kosztowały z 5000, więc na każdą familię 200 
dolarów. Większość będzie musiała zapożyczyć 
się u gdyby i wszyscy byli tak zamożni że nie po- 
trzebowaliby dług zaciągać to i tak właściwiej 
by toby, grosz zaoszczędzić a obrócić go na książką; 
uczynić szkołę bezpłatną, mieć większą liczbę 
sióstr, bo od tego głównie zależy postęp dzieci 
w naukach. Przepraszamy- najserdeoznicj ziom­
ków w Manistee żeśmy-zacytowali ich ogłoszenie, 
a wierzymy- jak najmocniej fco nie wezmą nam za 
zte żeśmy wypowiedzieli nasze zdanie, naszo zapa­
trywanie się. Robimy to w przekonaniu te  
szczełą i sumienną radą najlepiej dowiodzicmy 
łeśmy dzieci jednej Matki Ojcv.yzny. Że gdyby 
wszystkie nasze usiłowania w pismach publi­
cznych były rozpatrywane i rozbierano i krytyko­
wane bez stronnic, jak to ozynieray obecnie to 
uniknęlibyśmy- niejednego przymusowego zawodu 
nieporozumienia i waśni. Pamiętajmy na przy­
szłość i w pry wabnych a tein bardziej w publicz­
nych sprawach by- do nas go nie zastosowano: 
np. widząc jaki gmach wspaniały ale nie gusto­
wnie zbudowany i nie właściwie, mówią: że mieli 
więcej pieniędzy jak  rozunru. Rodacy z Manistt c 
oświadczają że dzieci ich mają sięuczyć po polsku 
służyć Bogu i Ojczyźnie, a tein samem zaświad­
czają żo gdyby Polska była swobodną to niopo 
zostaliby w Ameryce, bo tu są tylko Polacy i 
Pelska być nie inoże. —

Życzliwy- a bezstronny
Bartłomiej Ste/unowski.

Hura do Chicago!
Pułk Ułanów Polskich

w M IL W A U K E E
robi wycieczkę do Chicago, w Niedzielę 22. 
maja 1881, Pułk przybędzie o godzinie 
l i te j  jarzed południem na dworzec koleji 
żelaznej w Chicago, zkąd przez Towarzy- 
rzystwa Chicagoskie odprowadzony zosta­
nie do

P t u i ł t e A s a r d e n ,
przy Milwaukee Ave.

Pułk przybędzie z trenom artyierji. 
Będzie w podobieństwie Bartosz Głowacki, 
który pod Racławicami zabrał Moskałom 
12 armat.

Tykiiet z Milwaukee do Chicago k o -
■r

sztuje i dobry na 3 dni do powrotu.
Tykietów można nabyć u obywateli 

J.Hellera, M. Krygra, Gatidyńskiego, Cy- 
smera i Gramzy.

Wsiej) do ogrodu 25 tentów.
O liczne przybycia do ogrodu zapra­

szamy rodaków w Chicago i okolicy.
KOMITET.

T c a l t  a tu a lw łs iu

Towarzystwa Przemysłowego
RZM IEŚLNIKOW  POLSKICI1 

w  €  M  1  U  A  «  O
odbędzie się

w Niedzielę dnia 22go Maja 1881 r.
—  w —

Y O B W I O T S  T U B H - H & Ł I
przy 12 tej ulicy blizko Halsted.

P ocz jtek  o goazinie w pól do Hej wieczorem, lecz kasa 
otwarta c m !  god-.iny 7 ej.

Cena biletu 35 ctów ; dzieci uiżej lut 12tu 15-cnt.

Do Aboifcnlów.
Za parę tygodni kończy się piąty rok 

wydawnictwa ,,Przyjaciela Ludu“ .
Wydawnictwo ma dużo stosun­

ków a więc obliczać się z nimi musi, do 
czego potrzebuje pomocy znów swoich 
przyjaciół a temi jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więc i prosimy 
tych co jeszcze nam z opłatą zalegają o 
obliczenie się z nami. —  Jesteśmy pewni, 
iż każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sam przez się po­
cznie się do winy i raczy się z niej oczy 
ścić. Wszakźesz na bezwzględność z na­
szej strony nikt skarżyć się nie może, bo 
my me nawołujemy ażeby nam kto pła 
cił rok lub więcej naprzód, ale odczeku- 
jemy cierpliwie aż abonentom samym 
możebność się nadarzy do uiszczenia się 
z swoich zaieglości. Niech to nie będzie 
z urazą dla tych, co nam już więcej jak 
jeden rok zalegają, iż tych szczególnie 
prosimy o uiszczenie się, z zaległości. My 
nie wsadzamy nikogo do czarnej księgi 
bo jesteśmy przekonani, że Rodacy nasi, 
iako najlepszy lud w świecie nikomu 
a szczególnie gazecie krzywdy nie wyrzą­
dzi i z odsełką pieniędzy podąży.

R E D A K C J A .

1339 G r o \ ( ‘ u l i e y .

Bracia Zimmermann
HI JUTO W N Y  HANDEL

384 E Water Str. p o i  niebieską chorągwią.

Wielki Ma gazYii UbioruO  *'

Najlepsze ubiory dla Mężczyzn
NA  W I O S N Ę  I L A T O .

Najlepszy wybór ubiorów dla chłopców.
i

Handel poboczny w Zachodniej stronie
znajduje się na rogu 12tej i Cherry ulicy naprzeciw kościoła św.®Józefa.

Z ”uszanowaniem

B R A C I A  Z I M M E R M A N N .

Po skończo lem przedstawieniu
15 A  I A

I>o licznego współudziału zaprasza uprzejmie
K ohitet .

Obwieszczenie.
Mam honor zawiadomić szanowną pu­

bliczność polską że: apteki w Chicago nie 
po nadam więjej, a zatem wszyscy iutoresen- 
ci raczą listy adresować jak następuje:

M. Kossakowski aptekarz 
198 Gratiot Av.

Detroit Mich.

WysprZedarz zupełna

TO W A łtO W  M ATER IALN YCH
po cenach fabrycznych

p i- z c z t e ii t y  1 Ic o m i e s i ą c .

Wysprzedaję nie pojedyncze niesprzedajne towary, ażeby tym sposobem ich się ' 
pozbyć, ani też innych jako zachęcenie, lecz wszystkie towary bez wyjątku, jako to:

Materje na suknie damskie
na ubiory dla MĘŻCZYZN i DZIECI.

Materje na koszule wełuiane, gotowe koszule, kapelusze, 
kapoty, serwety, kołdry, wielkie hustki czarno-kaź- 

1 rnirowe, broszurowane i kratkowane wełniane.]
Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gdzieindziej.]

I .  A ,  h  flł M  Ł  «? B  W t 341 Grove str.

H A N D E L  W I N  
— Kalifornijskich —

Drugi to sklep ich w Milwaukee W is.
05 Wisconsin Str. 65 
obok Oldenbrechta i Ablera.

J O Z E F  L I P S K I
Poleca swój

Salon polski i austerye
w M eew auue, W is .

przy narożniku ul. F ran klin  i M on tpellier.

Przy salonio ma urządzoną stajnią wygo­
dną dla koni przyjezdnych na targ który się tu 
odbywa w każdą ostatnią Sobotę miesiąca. Re­
komendując s:ę ze skorą i rzetelną usługą Bra­
ciom Polakom którzy tu z innych okolic przy­
jeżdżają, proszę, rekomendujcie mnie , Waszym 
znajomym i sąsiadom innych narodowości.

jgs Józef Lipski.

"Ę.J. j 3 0 R C H y \ ^ D T .

Sędzia p o k o ju , nolarjunz p u b liczn y  
i A D W O K A T

Poaejmujo obronę na sądach we wszelkich 
procesach.

Wyrabia wszelkie j^rawne papiery- i dokumen­
tu; pośredniczy przy Hgodnch, kontraktach, sprze- 
darzach; wystawia hipoteki, zapisy *1 testament# 
iegilne. Wystawia plenipotencje do Europy.
lStSSr5’ 5 ’Ó 9  S e c o n d A v e. 5 0 9  *=3 ^  

M i l w a u k e e  W i s c o n s i n .

lekarz praktyczny, wykształcony w swojej sztuce 
doktorskiej w Europie, Wostfałczyk, katolik, po 
Ieca się cierpiącej ludzkości. Mieszka przy na­
rożniku
P ó j  G it O V L  i M A IL E  G A P  Milwaukee, TFis.

Można go zastać w ofisie od 7 do 9 rano i odv 
1 do 3 z południa.


